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CENA OGŁOSZEŃ: „Nadesłane“ na 1-ej stronicy 50 kop. za wiersz pet. Zwyczeine ogłoszenia za tekstem po 7 kop. za wiersz nonparatowy iub jego miajsce 
ałe ogłoszenia po 2 kop. od wyrazu (dia PROZA pracy po 1%, kop.). Najmniejsze ogłoszenie 20 kop, Reklamy i Nekrologi 
po 20 kop. za wiersz petltowy. Za dołączenie prospektów 6 rub. od tysiąca egzemplarzy. ARTYKUŁY bez oznaczenia honoraryum Redakcya uwnża 


za bezpłatne; rękopisów drobnych nie zwraca. 


Redaktor lub jego zastępca przyjmują interesantów codziennie, z wyjatkiem dni świątecznych, od godziny 3 — 4-ej po południu. 
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firmy Parfumerie d'Orient. 
Sposób użycia tego wypróbowanego środka bardzo prosty. Mnóstwo 
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Uroczystości polskie w Waszyngtonie. 


Wielka uroczystość odbyła się w Waszyng= | chodnich, jeszcze razem z prezydentem Taftem, |, 
tonie, uroczystość ważna dla Polski, bo, jaktują aby stwierdzić najlepsze z nim stosunki i poka- 
zwą: „Dzień Polski", który dziś należy już do hi- | zać mu silę niemców w tych stanach; został też 
storyi. tam zapewne, bo 0 powrocie jego wraz z Tafiem Po wręczeniu miastu pomnika Pułaskiego przez 

Przebieg jego był niezwykle świetny i dał nic nie slychać. I to jest w porządku. Charakte- ministra wojny i odsłonięciu przez p. Teodora He- 
przepyszne świadectwo sile I znaczeniu Nowej Pol- rystyczne jest jednak, że ambasadorowie Austryi lińskiego, wicecenzora Związku narodowego w Amo - 
ski w życiu publicznem Stanów Zjednoczonych. i Anglii — również gdzieś znikli bez śladu, au-  ryce, wypowiedział dłuższą mowę prezydent Taft, 
Prasa zgodnie stwierdza, że od czasu uroczysto- siryacki baron Hengelmueller | angielski Bryce podkreslając, że pytanie wielkie, coby się stalo z 
ści objęcia prezydentury przez Tafta nie przeżyła , wyjechali nawet do Karopy. Hengelmueller „mu- armią rewolucyjną Stanów, które chwye'ły za broń 
Stolica Stanów dnia równie wspaniałego, jak dzień  siał* witać Roosevelta, a Bryce rozpoczął letni przeciw Anglii — jaka byłaby przyszłość Amery- 
odsłonięcia pomników Tadensza Kościuszki i Ka- urlop. Wloskiego ambasadora właśnie przeniesio. ki i czy wogóle istniałyby dzisiejsze Stany Zje- 
zimierza Pułaskiego. no, & nowego jeszcze nie zamianowano; poseł duń  dnoczone, gdyby nie pomoc, nie krew i poświęce : 

Rząd Stanów dał dowód nietylko szlachetne- ski także miał jakąś pilną podróż. I ostatecznie nie wielkich duchów, wielkich mężów i bohaterów 
go sposobu ezucia i myślenia, ale także dużej nie- ' jeden tylko poseł krółestwa Belgii, Konrad be z Europy, pomiędzy którymi zaszczytne zajęli 
zawisłości. Jakkolwiek bowiem, ze strony samego de Buissert wziął udział w uroczystości, jedyny miejsce Pulaski i Kościuszko. I oto dzisiaj odsła- 
"Tafta nie obeszło się bez pewnych „ostrożności Z calej dyplomacyi europejskiej —bo zawiódł na- niamy tych mężów pomniki, a z naszej strony jest 
dyplomatycznych*, były to drobiazgi drugorzęd | Wet ambasador Francji, na którego chyba miano to tylko drobny zuąk uznania zasług, uznania 
ne, rażące naszą drażliwość, ale, bądź co bądź, | Prawo liczyc. Ale ten strejk ambasadorów po- wszystkiego, co oni dla dzisiejszej wolności naszej 
nie zmniejszające w niczem znaczenia i podniosło- | większył jeszcze polityczne znaczenie aktu, poru- zrobili. 
ści samego aktu, nie przyćmiewające jego blasku. į SZającego sumienia mężów stanu. | . 
Hołd, złożony polakom i Polsce przez jedno z naj- | Wpływowi ambasadora niemieckiego przypi- 
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gonic dann 


Mowa Tafta. 


potężniejszych, bodaj czy nie najpotężniejsze na- | sywać także należy, że prezydent Taft nie poja- Mowa Dickinsana, 
wet bogactwem siły ekonomicznej mocarstwo — | Wil się na bankiecie polskim, tlumacząc się już 


w chwili dziejowej takiej jak obecna—jest czemś | to przeziębieniem, już to obiadem wydawanym RU RR Wea Bai Zjednoczonych, przy, ÓdsTOw 
tok niespodziewanem, tak oszałamiającem, że my | właśnie w Białym Domu dla delegacyi z Kali. Pech poranika torami. w Waszyngtonie, | dnia 
tu upajamy się radością i dumą z doprowadzenia | foruii. 11-g0 maja r. b. 
tego do skutku. Wymienienie w mowie obok imienia Kościnsz- TT 

O wrażeniu, jakie to musi sprawiać na ze- | ki, imienia von Stuebena, niemca, biorącego udział Mowa sekretarza wojny, Dickinsona, przy 
wnątrz, świadczy fakt, że ambasadorowie i posło- | w walkach o niepodległość, było takża polityką pomniku Tadeusza Kościuszki, miała tekst 
wie europejscy uciekli z Waszyngtonu, aby nie | prezydenta; ta polityka wpłynęła również zapewie następujący: 


brać udziału y uroczystościach polskich, które na powtórzenie w mowie sekrelarza wojny Dickin- „Oto bohater, ze starej i szlachetnej ro- 
uważali za bądź to obrażające ich rządy, bądź też | sona legendy o owym rzekomym okrzykn Kościu- dziny pochodzący, żolnierz na wskroś, wy- 
za zbyt drażliwie dotykające sprawy, będącej jed-  szki na miaciejowickiem polu: „Finis Poloniae“, ksztalcony w najlepszych szkołach wójsko- 
ną z najwstydliwszych europejskich bolączek. Am- | Uroczystości waszyngtońskie dają swiadectwo, wych w Europie. Przybył on tutaj, licząc lat 
basador rosyjski baron Rosen był wprawdzie obec: że do tego końca jeszcze bardzo dnleko—że zmie- 30, nie jako rycerz, szukający przygód, sła- 
ny w stolicy, ale jako chory, od dłuższego czasu nie niła się forma bytowania polaków, że treść tej wy tylko i fortuny, lecz jako najsziachetniej- 
pokazuje się nigdzie. Ambasador niemiecki hrabia formy jednak spotężniała, rozprzestrzeniła się— szy czlowiek, owiany duchem milości wol- 


Bernstorff manifestacyjnie wyjechał do stanów za- à święci wielkie wyumly moralne. ności ludzkiej, która była przez cale jego ży- 


cie przedmiotem ustawicznych poświęceń. 
Przybył tutaj, by walczyć — jak sam oświad- 
czył Waszyngtonowi — jako ochotnik za nie- 
podległość Ameryki. 

„Mianowany został zaraz pułkownikiem 
przez kongres i powierzono mu obowiązki 
inżyniera, ponieważ jego wiedza techniczna 
w tym względzie czyniła go do ich pełnienia 
wielce uzdolnionym. Rozpoczął odtąd natych- 
miast swoją karyerę, pelną niezwykle cen- 
nych i skutecznych usług. Ukończył ją zaś 
dopiero wtenczas, gdy ostateczne zwycięstwo 
ukoronowało wojnę o niepodległość i usługi 
jego dalsze dła kraju były zbytecznemi. 

„Jako szef inżynięryj w armii generała 
Gatesa, w walce przeciw gen. Burgoune, pod- 
czas operacyj wojennych na południu, miał | 
powierzone dokonanie prac fortyfikacyjnych 
w West Point. Odpowiedział swemu zadaniu 
ze świetnym talentem i w zupełności uspra- 
wiedliwił to wysokie zaufanie męża, jakie 
w nim polożył kongres. W technice swego 
zawodu wyćwiczony znakomicie, oddawał 
nieocenione usługi, gdziekolwiek ich potrze- 
bowano. Waleczność zaś, dzielność i odwaga | 
nieustraszona, 


Yellow Springs, zjednały mu wprost cudow- | 


ną sympatyę u jego podwładnych żołnierzy 


„Poznano wkrótce jego bezinteresowne 
poświęcenie się szlachetnej sprawie kraju i 
w uznaniu tego odebrał od kongresu podzię- 
kowanie i nominacyę na generała brygadye- | 
ra. Był to zaszczyt, jaki podyktowała kon- ! 
gresowi wdzięczność. Ale w jego późniejszej, 
jeszcze $wietniejszej karyerze we własnej 
ojczyźnie, o wiele więcej niż to, przyniosło 
mu pożytku, nabyte doświadczenie i mądrość, 
jaką zyskał pod okiem tak zaenego opieku- 
na, jakim był Waszyngton. Była to zapłata 
o wiele cenniejsza dla niego, bo złożyć ją 
mógł na ołtarzu swej ojczyzny, właśnie tych 
hojnych owoców nabytego przezeń doświad- 
czenia, potrzebującej. 

„Od samego początku jego karyery, aż 
do wypadku na polu niepomyślnej bitwy, gdy 
pokryty ranami, niejako proroczym głosem 
zawołał „Finis Poloniae“ (7) — nie masz naj- 
mniejszej skazy na jego charakterze, na jego 
imieniu. 

„Dla niego miejsce wśród największych 
bohaterów świata. Imię jego będzie na zaw- 
sze złączone z imieniem Waszyngtona i Wi- 
liama the Silent," 


List Sienkiewicza. 


Henryk Sienkiewicz nadesłał do komitetu | 


urządzającego list treści następującej: 
Czcigodni i Drodzy Rodacyl 

Niepomyślny stan zdrowia | zupełna niemoż- 
ność przemawiania na zgromadzeniach publicz- 
nych nie pozwalają mi stewic się osobiście w Wa- 
szyngtonie dla wzięcia udziału w drogich dla każ- 
dego serca polskiego uroczystościach odsłonięcia 
pomników Pułaskiego i Kościuszki. Z tego jednak 
powodu poczytuję sobie tembardziej za obowiązek 
wziąć w nich udział chociaż Jistownie i przesłać 
Wam, Czcigodni Rodacy, kilka słów, mających być 
świadectwem, że w tak ważnych dla Was chwi- 
lach, serce moje jest przy Was i cieszy się ra- 
zem z Wami chwałą naszych narodowych boha- 
terów. Walczyli oni za wolność Stanów Zjedno- 
czonych, przez co zapewnili polakom prawo mo- 
ralne do tej ziemi i umiłowawszy ten kraj swo- 
bodny, a zarazem przechowując wielką i niewy- 
gasłą miłość dla Polski, zostawili Wam przykład, 
jak pogodzić i polączyć z sobą te uczucia. Że ; 
zachowujecie święcie ową tradycję, dowodem ten 
świetny obchód 1 to zebranie, na które podąży- | 
liście zø wszystkich stron Ameryki. Bierzecie | 
bowiem w mm udział, jako polący, jako synowie | 
tej starej Ojczyzny-Matki, a której pamięc goreje | 
zawsze na kształu Znicza w Waszych sercach, ale 
jednoczesuie jako wdzięczni i lojalni obywatele 
Sianów Zjednoczonych, gotowi oddać życie za ten 
potężny kraj, który daje Wam wolność, chleb, 
i który przyjmuje Was, nie jako gości, nie jako 
obcych przybyszów, ale jako rodzone dzieci. Jest 
to jakby węzeł na dwoje w Waszych sercach 
zawiązumy. Jesteście cząstką siły Stanów Zje- 


jaką okazał pod Saratogą i | 


| 
ł 
i przełożonych. | 


ROZWOJ. — Poniedziałek, dnia 30 maja 1910 r. 
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dnoczonych, a nie przestajecie być siłą polską. 
Jesteście przedstawiejelami Metropolii w najwol- 
niejszym na świecie kraju i korzystając z wiel 
kich jego instytncyj, w prawy, szlachetny i le- 
galny sposób, składacie tem samem świadectwo, 
że polak dojrzał do wolności, że potrafi z niej 
korzystać i że przywrócenie jej polskiemu Naro- 
dowi leży w interesie ludzkości. 

Przy spełnianiu tej misyi wobec ludu ame- 
rykańskiego, będą przyświecały wiecznie — Wam ` 
i Waszym potomkom — dwa wielkie i drogie imio- ' 
na, należące zarówno do historyi Stanów Zjedno- . 
czonych, jak i do polskiej. Posągi obu bohate- | 
rów mie mogły stanąć dotychczas na ojczystej ` 
ziemi, tembardziej zatem chwalebną i tem słusz- | 
niejszą jest rzeczą, że postanowiliście wznieść je : 
Wy, którym nie związano rąk. Nieliczni tylko | 
przedstawiciele Ojczyzny mogli się stawió na tę 
uroczystość, ale duch całej Polski jest w tej | 
chwili z Wami, drodzy Rodacy, a wszystkie usta 
polskie powtarzają słowa, któremi kończę ten 
list: Cześć pamięci Pułaskiego i Kościuszki! — 
cześć Wam! — niech żyje Polska i niech żyją 


Stany Zjednoczonel 
Henryk Sienkiewicz, 
Kraków, 15 kwietnia, 1910. 


Głos sumienia w Dumie, 


Nie mógł się nie odezwać głos sumienia. 
Przed samem głosowaniem, w celu umotywowania 
swego stanowiska, wchodzi na katedrę dotych- 
czas szerszemu ogółowi nieznany człowiek, skro- 
mny, skupiony p. Klimenko, październikowiec i 
odzywa się w te słowa: «W odezwie związku 
30 października, do którego mam zaszczyt na- 
leżeć, w odezwie podpisanej przez hr. Heydena, ' 
Guczkowa, Rodziankę i in, w art. 1 o zacho: 
waniu jedności i niepodzielności państwa rosyj 
skiego powiedziano: „przy szerokiem rozwinięciu 
samorządu miejscowego ną całej przestrzeni pań- 
stwa, przy mocno ugruntowanych swobodach, 
przy współudziale wszystkich obywateli rosyj- 
skich bez różnicy narodowości i wyznań...” Pro- 
jekt, nam złożony, zbudowany jest na odmien 
nych zasadach, na zasadzie nacyonalistycznej, 
dlatego też wobec tego, iż projekt ten sprzeczny 
jest z zasadami tej partyi, do której należę, bę- 
dę głosował przeciwko przejściu do rozważania 
szczegółowego projekta. (Długotrwałe oklaski le- | 
wicy). Równocześnie nawołują do tegoż samego 
towsrzyszów moich z centrum. Uwaga kraju ca- 
łego zwrócona jest na centrum Dumy państwo. 
wej, gdyż głosy te są decydujące, a równocześ: 
nie widzi kraj z goryczą, że centrum nię kieruje 
się zasadami swemi. Trzy lata już istnieje trze- ; 
cia Duma; trzy lata, my, prawdziwi październi- 
kowcy, musimy znosić elerpienia, ustępować i 
składać w ofierze nasze przekonania. Uważam, 
że dosyć tego, że na przyszłość mogę się juź po- , 
wodować sumieniem własnem.» i 

Burzliwe, długotrwale oklaski lewicy. po- ' 
kryły tę spowiedź publiczną uczciwego paździer- 
nikowca. P, Guczkow w kuluarach gorzkie p. 
Klimence czynił wyrzuty; p. Klimenko jednak u- 
porczywie twierdził, że nadał, pozostając paździer- 
nikowcem, kierować się będzie „własnem sumie- 
niem”. 

Posel Klimenko oświadczył, iż, pozostając | 
wierny programowi październikowców, będzie 
głosował przeciwko przejściu do drugiego czyta- 
nia projektu ziemstw, a następnie wystąpił urzę- 
dowo z frakcyi październikowców. 
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W sprawie zjazdu w Sofii. | 


Tekst odezwy, wystosowanej przez po- 
laków, biorących udział w komisyi polsko- 
rosyjskiej — do przewodniczącego Komitetu 
wykonawczego zjazdu praskiego, w spra: 
wie zjazdu słowiańskiego w Sófi: brzmi, jak . 
następuje: 


Do pana przewodniczącego Komitetu wykonaw- | 
czego zjazdu praskiego (pana Kramarza). 


Postanowieniem Komitetu wykonawczego z dnia 
15-.g0 lulego r. b. ntworzona została komisya 
polsko rosyjska, której zadaniem miało być wy- 
nalezienie sposobów ku usunięciu nieporozumień 
w kwestyi polsko-rosyjskiej, a tem samem okre- i 


, kami komisyi, 
przerwana skutkiem wystąpienia z komisyi hra- 
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ślenie podstawy wspólnej pracy polaków i rosyan 
na gruncie słowiańskim. 

Niżej podpisani, będący członkami pomienio- 
nej komisyi ze strony polskiej, przybywszy na jej 
posiedzenie do Petersburga, przystąpili w dniu 
17 maja do wspólnej pracy z rosyjskimi człon- 
Praca ta wszakże została nagle 


biego Wł. Bobrinskiego i choroby p. M. Lwowa, 
co zdekompletowało komisyę po stronie rosyj- 
skiej i zmusiło do zawieszenia jej posiedzeń w dniu 
23 maja. 

Nie osiągnąwszy tym sposobem zamierzonego 
rezultatu w utworzonej przez Komitet wykonaw- 
czy komisyi, z przyczyn od nas niezależnych, 
oraz zważywszy warunki chwili obecnej, tak jak 
się one wyjaśniły od czasu ostatniego posiedze- 
nia Komitetu wykonawczego, ustaliliśmy się w 
przekonania, wyrażonem przez nas na posiedze- 
nia Komitetu wykonawczego w lutym roku bie- 
żącego, że zjazd wszechsłowiański, projektowany 
na lipiec r, b. w Sofii, o ileby się odbył, nie 
będzie z charakteru swego dalszym ciągiem zjaz- 
du praskiego, nie zdoła uwydatnić należycie za- 
sad neoslawizmu, iz tego powodu polacy, którzy 
jedynie na gruncie tych zasad widzą możliwość 
istotnej jedności słowiańskiej, udziału w nim wziąć 
nie mogą. 


Peterburg, d. 24 maja (n, 8.) 1910 r. 
R. Dmowski, J. Olizar, L. Dymsza, 
J. Swieżyńskt, L. Straszewiez. 
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0 łapownictwo i roztrwonienie. 


W Siedlcach warszawską izba sądowa osą- 
dziła następujące charakterystyczne dwie sprawy: 
jedna — byłego naczelnika straży ziemskiej po- 
wiatn węgrowskiego, Spektorskiego i 8 strażni- 
ków tegoż powiatu, oskarżonych o łapownictwo; 
druga — byłego kasyera magistrata w Między - 
rzeczu, Wiśniewskiego, oskarżonego 0 roztrwonie - 
nie z kasy miejskiej 22,844 rb. 97 kop. W związ - 
ku z tą drugą sprawą na lawie oskarżonych za - 
siedli: b. naczelnik powiatu radzyńskiego Titaren - 


' ko i b. burmistrz Międzyrzecza Golubiew; obaj 


pod zarzutem opieszałości służbowej, której wy- 
nikiem było roztrwonienie sum miejskich przez 
Wiśniewskiego. 

W sprawie pierwszej izba wydała wyrok, któ - 
rego mocą b. naczelnik straży ziemskiej powiatu 
węgrowskiego, Spektorski, skazany zostal na 300 
rb, kary, zaś w razie niemożności zapłacenia tej 
sumy na areszt trzymiesięczay na odwachu i na 
uwolnienie od zajmowanej posady. Strażnicy zo- 
stali uniewinnieni. 

Obronę wnosili: za Spektorskim — adw. przys. 


| Berenson % Warszawy, za strażnikami — adwo- 


kaci siedleccy: Raczyński, Wielowieyski i Stan. 
Kgierszdwrfi, 
W drugiej sprawie wyrokiem izby sądowej 


| Wiśniewski skazany został na zapłacenie roztrwo- 


nionej sumy i na 2 lata rot aresztanekich. Golu- 

biew otrzymał naganę, Titarenko uniewinniony, 
Na posiedzeniach izby obecny był gubernator 

siedlecki. 

SPORNE) PRZ ZIEM ADZEZNI TDE LZ ODDA AIR WA ACE MECZ BOA ZYTA ZEW 
W sejmie pruskim wszystkie stronnictwa, prócz 

wolnokonserwatystów, odrzuciły poprawki do projektu 


i reformy wyborczej, uchwalone przez Izbę panów. 


Wobec tego kanclerz Bethmann-Hollweg wycofał 
projekt rządowy. Oczekiwać teraz należy wzmocnienia 
się agitacyi stronnictw liberalnych I socyalistycznych na 
rzecz powszechnego 1 bezpośredniegu głosowania. 

Stanowisko Kanclerza, który miał zronlizować obie- 
tnicę królewską o „organicznej reformie" prawa wybor- 
czego, zostało silnie zachwiane. 


Prasa angielska donosi z zadowoleniem, że Austro- 
Węgry stanowczo odmówiły Niemcom popierania ich 


: żądań w Persyl, gdyż gabinet austryncki jest tego zda- 


nis, Iż kwestye perskie nie należą do spraw, objętych 
traktatem trójprzymierza, 


W wiedeńskiej „Armeezejtung* ogłosił wicesdmirał 
Chiari artykuł o irredentyzmie włoskim, w którym, wska- 
zując na mnożące się jego objawy, przepowiada, że nie 
nie powstrzyma wybuchu wojny pomiędzy Austrgą a 
Włochami z chwilą ukończenia reorganizacyi armii wło- 
skiej. 

Artykuł gazety, która ma stosunki z otoczeniem ` 


W 120 


OM aMi 


areyksiącia-następcy tronu, przedrukowały organy stron- 
nictwa chrześcijańsko-społecznego „Relchspost* 1 „Vae 
terland*, widocznie w cela udaremnienia rokowań par- 
lamentarnych, w sprawie założenia włoskiego wydziału 
prawnego w Tryeście. 

i a a aa a E e a a pOki KKK z 


WIADOMOŚCI KOŚCIELNE. 


(h) Frocesya Bożego Ciała. Wczoraj po raz 
pierwszy zkościoła św. Stanislawa Kostki wyszła 
procesya z powodu uroczystości Bożego Ciała, 

Mieszkańcy nowej parafi bardzo starannie 
i gustownie poubierali ołtarze; szczególnie efok- 
towny był ołtarz przy ulicy Nowo-Zarzewskiej, 
ubrany staraniem p. Kocha. Nietylko ołtarz, ale 
cały dom 3-piętrowy od doła aż do poddasza 
był udekorowany. 

Po sumie, odprawionej przez ks, kanonika 
Karola Szmidła wyszła procesya ulicami: Piotr- 
kowską, Zarzewską, 
Rzgowską przez Górny Rynek i z powrotem 
Piotrkowską do kościoła. 
liczne cechy, bractwa, kompanie z kościołów 
św. Krzyża, św. Anny, z kaplicy na Widzewie, 
chór kościoła św. Krzyża. 

Nad porządkiem czuwali czlonkowie straży 
ogniowej ochotniczej, szczególnie fabryczne Schei- 
blera i Leonhardta, pod kierunkiem naczelników 
pp. Antoniego Burno i Krafta. 

Pomimo deszczu brało w procesyi udział 
około 15,000 pobożnych. 

W procesji celebrował ks, kanonik Szmidel. 
Ewangelię św. odśpiewali: przy pierwszym ołta- 
rzu ks. prefekt Ryszard Malinowski, przy dru- 
gim ks. Ksawery Malatyński, przy trzecim ks. 
prałat Wacław Wyżykowski, a przy czwartym 
ks. prałat Wincenty Tymieniecki. 

O tejże samej porze wyszla procesya z ko- 
ścioła św. Józefa. W procesyi tej również brały 


udział bractwa, zgromadzenia cechowe, kompanie i 


i tlumy pobożnych. 

Celebrował ks. dziekan Gniazdowski. Ewan- 
gelie św. odśpiewali: 
ks. Mikołajtys, przy drugim ks. Kaczyński, przy 
trzecim ks. Waleuty Małczyński, przy czwartym 
proboszcz parafii Konstantynów ks. Dobrogoski. 
Ceremmoniarzem był ks. Przeździecki. 

Porządek utrzymywali członkowie Stowarzy- 
szenia robotników chrześcijańskich, 

Po południu odbyła się procesya na Widze- 
wie. Jak corocznie, tak i w r. b. mieszkańcy 
Widzewa starali się 
ulica i udekorować ołtarze. Niestety deszcz sta- 
nął na przeszkodzie. Po nieszporach odprawio- 
nych przez ks. Malatyńskiego procesya wyszła 
z kaplicy, lecz z powodu deszczu powróciła zaraz 
i w kaplicy odczytali Kwangelie św. księża: Mał- 
czyński, Radziszewski, Skrzeszewski i Szmidel. 
Celebrował ks. Malatyński, ceremoniarzem był 
ks, Malinowski. 

W czwartek, jako w oktawę Bożego Ciała, 
wyjdzie o g. 6-ej wieczorem procesya z kościoła 
św. Anny. 

(x) Nowenna do św. Antoniego. Jutro w kościele 
św. Krzyża o godz. 8*/, rano odprawiona będzie 


przy pierwszym ołtarza | 
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Kruczą, Nowo-Zarzewską, 
Brały w niej udział , 


mamane PAZ z. 2 REWÓĆ 
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jaknajładniej przybrać | 
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w kaplicy św. Antoniego uroczysta wotywa z Ta- | 


cyi przypadającej w tym dniu 8ej Nowenny do 
św. Antoniego Padewskiego. 

(x) Zakończenie nabożeństwa majowego. Jutro, 
jako w ostatnim dnin miesiąca maja we wszyst- 


H 


kich świątyniach katolickich odbędzie się zakoń- | 


czenie nabożeństwa majowego; w kościele św. 
Krzyża odbędzie się o godz. 7'/, wieczorem w po 
lączeniu z nieszporami i procesyą z racji oktawy 
Bożego Ciała. 


(h) Podziękowanie Ojoa św. rzemieślnikom 


łódzkim za depeszę 2 Częstochowy nadesłał kar- | 


dynał Merry de Val na ręce ks. prałata Tymie- 
nieckiego telegraficznie. 

Z tego powodn w niedzielę o godzinie 11-ej 
rano w kościele sw. Stanisława Kostki odpra- 
wione będzie dziękczynue nabożeństwo, w którem 
wezmą udział wszystkie cechy, które byly z Ło 
dzi w Częstochowie na koronacyi Matki Boskiej 
Częstochowskiej, 
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KALENDARZYK TERMINOWTY. 


IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Dziś Sulimira, Ju- 
tro Bożesława, 


| 
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ROZWOJ. — Poniedziałek, dnia 30 maja 1910 r. 


KRONIKA, 


(x) Z garowki Jeszcze w tym roku gazow- 
nia przystępuje do budowy olbrzymiego nowego 
zbiornika, który stanie w lesie miejskim przy 
drodze Srebrzyńskiej, Miasto już na ten cel wy- 
znaczyło mórg lasu.. przepraszam, gruntu, bo las 
został uprzątnięty. 

Projektodawca, dyrektor gazowni, p. Świer- 
czewski, postanowił gaz przeprowadzić do zbior- 
nika ośmiocalowemi żelaznemi rurami, które pójdą 
ulicami: Nawrot, Rozwadowską, Pańska, aż do 
miejsca przeznaczenia, tworząc drogę około ośmiu 
wiorst. Roboty te będę kosztowały okolo 200,000 
rubli. Materyały dostarczą firmy krajowe, urzą- 
dzenie przeprowadzi firma zagraniczna, gdyż bę- 
dzie to pierwsze w Cesarstwie tego rodzaju urzą- 
dzenie. Zbiornik ma być wykonany w ten spo- 
sób, aby go można było powiększać, bez nadzwy- 
czajnych wydatków. 

(—) Starostwa robotnioze. Inspektorom fa- 
brycznym polecono, aby — na wzór istniejących 
w guberniach cesarstwa — wyznaczali w fabry- 
kach t. zw. „starostów robotniczych“, których 
zadaniem byloby pośredniczenie pomiędzy robo- 
tnikami a administracyami fabryk w różnego ro- 
dzaju zatargach i nieporozumieniach. Starostwa 
takie utworzone były w wielu fabrykach, lecz 
obecnie — jak zaznaczają sprawozdania inspe- 
ktorów fabrycznych w Królestwie Polskiem — 
przestały istnieó, wskutek niechęci ogólu ro- 
botników. 

(—) Paszporty IO i pół miesięczne. Robotni- 
kom rolnym, udającym się do Prus z paszporta- 
mi 10 i pół miesięcznemi, niektóre komory celne 
w ostatnich czasach nie pozwalały na przecho- 
dzenie granic. Z tego powodu departament celny 
po porozumienin się z departamentem policyi za- 
wiadomił tntejsze komory celne, że tego rodzajn 
paszporty ulgowe winny być dawane na zasadzie 
przepisów, obowiązujących przy wydawaniu bilo- 
tów legitymacyjnych (t. zw. półpasków), bez ja- 
kichkolwiek wyjątków. 

Posiadacze paszportów 10 i pół miesięcznych 
mogą zatem korzystać z praw, jakia przysługu- 
ją właścicielom biletów legitymacyjnych, to jest 
prawa niejednokrotnego prżechodzenia granicy. 

(i) Ze straży ogniowej oohotniezej. W'so- 
botę o godzinie 7 wieczorem w III oddziale stra* 
ży ogniowej ochotniczej odbyło się ogólne ze- 
branie ezlonków straży. 

Posiedzenie zagaił w obecności zastępcy 
prezydenta miasta Łodzi p. Andrejewa dr. Kru- 
sche wice-prezes straży. 

Uczozono przez powstanie z miejsc pamięć 
długoletniego członka zarządu 4. p. Karola Asta. 

Ponownie wybrano na prezesa p. Ernesta 
Leonhardta 1 do zarządu pp. Kindermana i Jó- 
zefa Lisnera. 

Do komisyi rewizyjnej wybrano pp. Bertol- 
dą Dobrantza, Oskara Miksa i Oskara Daubego 
na zastępców pp. Ludwika Keilicha, Ryszarda 
Schweigerta i Ottona Szaltza. 

Postanewiono do Najwyższej nagrody przed- 
stawić długoletnich strażaków pp. Adolfa Plisch- 
kę, Reinholda Rentza i Juliusza Widera. t 

(—) Zjazd fabrykactów gilz i bibułki kra- 
janej do papierosów odbędzie się w Petersburgu 
dnia 13 ezerwca, Celem zjazdu jest omówienie 
nienormalnęgo położenia tego przemysłu, jakie się 
wytworzylo przez wprowadzenie akcyzy od gilz 
i wyjaśnienie przyczyn kryzysu obecnego, oraz 
wnioski, dązące do poprawy sytuacyj. 

(—) Hauuskrypt Pana Jezusa. Jedno z pism 
wiedeńskich donosi w dobrej wierze, że w tych 
dniach ktoś kupił w tandeciarni jakaś bardzo sta- 
rą książkę, w której znalazł odwieczny rękopis 
w hebrajskim języku. Pewien uczony, który rę- 
kopis zbadał i tekst jego przetłumaczył, twier- 
dzi, że pismo pochodzi od Jezusa Olrysiusa i że 
jest orędziem do ludu hebrajskiego. Właściciel 
kazał macuskrypt odfotografowae i orygina! zło- 
żył w jednym z wiedeńskich banków. Prawdopo- 
dobnie chodzi o dokonanie jakiegoś wielkiego 
szwindlu va łatwowierności ludzkiej. 

(a) Osobiste. Naczelnik ziemskiej straży po- 
wiatu iódzkiego, kapitan Makowski, wyjechał na 
jednoimiesięczny urlop. 
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(x) Polskie Towarzystwo teatralne w Ładzł 
zpowodu zgonu Gawalewiczą wysłało następującą 
depeszę: 

Dyrekcya teatru—Lwów. 

Polskie 'Towarzgstwo teatralna w Łodzi śle 
wyrazy głębokiego wśpółczncia i żalu nad gro- 
bem wybitnego pisarza—krzewicieła sztuki dra 
matjcznaj i wieloletniego, pełnego zasług, kio- 
rownika sceny łódzkiej. 

Prezes Loon Gole. 
Sekretarz Marceli Barciński. 

(a) Pam'ęci Orzeszkowej. Wczoraj, o godz. 11 
rano, w gmachu ochrony imienia Anny i Jakóba 
małżonków Hertzów (przy ulicy Północnej), od- 
było się nabożeństwo za spokój duszy Ś. p. Elizy 
Orzeszkowej z udziałem wielu zaproszonych osób, 
członków zarządu ochrony, oraz wychowanio za- 
kładu. Do dzieci przemawiała p. Rudnicka, pod- 
nosząc główne cechy charakteru Orzeszkowej, jej 
zasługi na niwie piśmięnnictwa i społecznej. Pod- 
czas nabożeństwa chór szkoły rzemiosł (Talmad- 
Tory) wykonał pienia religijne, 

Sala udekorowana była kwiatami i zielenią, 
w głębi widniał portret Orzeszkowej, otoczony. 
kwiatami. 

(x) Odeon Już wczoraj kinematograf w Odeo- 
nie przedstawiał kondukt żałobny Elizy Orze- 
szkowej, w którym biorą udział olbrzymie tlu- 
my, towarzysząca trumnie aż do samego emen- 
tarza. Na zakończenie w kinematografio widzie- 
liśmy brzegi Niemna pod Grodnem. 

(a) Odwołanie zabaw. Z powodu niepogody 
zapowiedzianą zabawę ogrodową w  Helenowie, 
na rzecz Pogotowia ratunkowego o godzinie 1-ej: 
po południu odwołano, odkładając ją do przyszłej 
niedzieli. Wszyscy, którzy zaopatrzyli się wcze” 
śniej w bilety, mają prawo korzystać z nich w. 
nadchodzącą niedzielę. 

Z tegoż samego powodu nie odbyło się przed» 
stawienie ludowe w teatrze letnim „Paradyżu* 
trupy Myszkowskiego. Sztuka ludowa „Nad Cze-. 
remoszemt* grana bądzie w nadchodzącą niedzielę. 

(—) Kara prasowa. Na mocy rozporządze». 
nia gubernatoga kijowskiego redaktorzy- wydawcy 
„Dzieanika Kijowskiego" skazani zostali w dro-: 
dze administraeyjnej na 300 rubli grzywny, lub 
2 miesiące aresztu za artykuł p. t. „Ad absur: 


dum“ zamieszczony w JX 119. l 
„ (& Nowa oogielnia. Paweł i Lobert bracia 
Biederman staraja się o pozwolenie władz na 


budową w Rudzie Pabianickiej cegielni dla wy- 
robu cegly z piasku i wapna. 

O koneesye na budową takiej samej cegielni 
i również w Rudzie Pabianickiej starają się jeszcze 
inni przedsiębiorcy. Jednocześnie więc powsta- 
ją 2 tego rodzajn cegielnie, 

(a) Sprawy budowlane. W ubiegłą sobotę ko- 
misya techniczno-budowlana pod przewodnictwem 
wice-prezydenta p. Andrejewa, dokonała oględzin 
nierachomości Józefa Merczyńskiego, przy ulicy 
Zakątnej Me 76, na skntek zawiadomienia przez 
władze policyjne, że na ścianach trzypiętrowego 
domu mieszkalnego od ulicy Andrzeja ukazały się 
rysy, spowodowana podkopywaniem fundamentów. 
Komisya stwierdziła, że rysy te już zalano ce- 
mentem. 

W celu jednak utrwalenia podkopanych fun- 
damentów, komisya poleciła niczwłocznie zapelnić 
próżnie na wysokości 3 cali betonem. 

(a) Sprawa polityczna. Władze sądowe otrzy» 
maly akta śledztwa pierwiastkowego w sprawie 
21 osób, oskarżonych o należenia do nielegalnej 
organizacyi łódzkiego Związku robotniczego na- 
rodowego. 

.. Oskarźonych pociągnięto do odpowiedzialno- 
ści z mocy 2 części $ 102 kodeksu karnego. 

„, (h) Z rzeźni na Bałatach. Jak już donosi- 
liśmy, w soboię kowisye gubernialna i powiato- 
wą przyjęły rzeźuię na Bala!ach. 

Dzis o godzinie 10-ej rano odbyła się uro- 
czystość poświęcenia rzeźni, a jutro rozpoczyna 
się jej działalność. 

(a) Bajechanie tramwajem. Wczoraj na mi- 
cy Rokicińskiej, naprzeciw domu X 2, tramwaj 
elektryczny Xe 103 najechał na przejeżdźającego 


| wozem Nocha Wolfowicza. Wożaiea spadł ilek- 


| protokul policyjny. 


Radny magistratu m. Zgierza, p. Jasiński, 


uzyskał urlop 6-tygodniowy. 


ko potlukł się; koń został przygmeciony i uległ 
złamaniu lewej nogi. O wypadku syporządzeno 


, (a) Strzelanie z fiowerów. W wielu miejsco- 
wościąch na letniskach pod Łodzią strzelają z flo- 


i werów do piaków, zarówno dorośli jek iuaie- 


pzm 
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ci, Obecnie w gniazdach znajdują się piskiętą. 
„ Taki sport zasiuguje więc na publiczne na- 
pięthtowanie. 

Jednemu z letników na Wolfówce, schwyt. 
nemu na gorąrym uczyaku, wieśniak odebrał flo 
wer. Oburzony letnik zwymyślał wieśniaka, loc: 
skarzony został przez jednego z miejscowych oby 
wateli. 

(a) Ze szpitala Toznańskich. Z okazyi rocz- 
ntey Śmierci b. p. Zygmunta Jarocińskiego, suk- 
cesgrowie ofiarowali rb. 2,500 na urządzenie ga- 
tineta roentgenowskiego przy szpitalu. 

Z leczenia promieniami Roentgena korzystać 
będą darmo ludzie biedni; zamożniejsi zaś za usta- 
nowioną zapłatą, 


(—) Z sądu wojennego. Przed warszawskim 
sądem wojennym stanął wczoraj Bronisław Soko- 
lowski. oskarżony o zabójstwo. 

Inkryminowany Sokołowskiemu czyn miał 
mie;ste w d. 18 grudnia 1907 r. Dnia tego na 
ul. Złotej w Łodzi zostal zabity wystrzałem z re- 
wolweru Józef Góralczyk, robotnik. Góralczyk 
padł ofiarą: walk bratobójczych w Łodzi. Wszczę- 
te w tej sprawie dochodzenie rzuciło cień na 030- 
by robotników: Jana Wasilewskiego, Antoniego 
Strzałkę, Kazimierza Kiepczyńskiego i Bronisła- 
wa Sokołowskiego. 

Osoby te, z wyjątkiem Sokołowskiego, który 
zbiegł, aresztowano i oddano pod sąd wojenny. 

Na jesieni r. z. sprawa trzech pierwszych 
była rozpoznaną przez sąd wojenny. 

Wyrokiem sądu Wasilewski skazany został 
na śmierć przez powieszenie, Klepczyński zaś i 
Antoni Strzałka zostali uniewinnieni. Sprawę So- 
kolowskiego wówczas wydzielono do czasu jego 
powrotu. 

Przed kilku właśnie tygodniami został on 8- 
resztowany w Warszawie i wczoraj zasiadł na ła- 
wie pedsądnych. 

Sąd wojenny, po rozpoznaniu sprawy Soko- 
lowskiego, wydał wyrok uniewinniający. 

Obronę wnosił adw. przys. Szyszkowski. 


(x) Kradzież. Pod Koluszkami, na letniem 
„mieszkaniu bawiła p. Makarczykowa. Z pokojów 
jprzez nią zajmowanych skradziono srebro na 18 
josób. Namczycielce ukradziono woreczek ż pie- 
iniędzmi. ; 

Pani Makarczykowa tę noc przepędziła uro- 
idziców w Łodzi. 

(u) Bójka na noże. Wczoraj, o godz 5 po poł, 
ns przechodzącego przez ul Przatazd około domu nr. 
85, Mateusza Sokołowskiego (zamieszkałego przy ulicy 
Przędzalnianej nr. 8) napadli trzej ludzie, którzy zadali 
mu 4 rany nożami Jeden ze świadków zasścia, Jan 
Sztrossznajdar, puścił się w pogoń za uciekającymi na- 
pastnieami, lecz cl, apdaru go nożem w piersi, po- 
walili na ziemię | skryli się. Obu rannych odwieziono 
do szpitala św. Aleksandra. 

— Tegoż dnis, o godz. pół do 8 wieczorem, kilku 
nastu ludzi wszczęło kłótnię, a następnie bójkę -na noże 
ina ulicę Przędzalnianaj róg Nawrot. Nożemi poraniono 
Antoniego Stanisławskiego, Ludwika Warczyka i Józefą 
| Mierzyńską, oraz trzymane przez nią na ręku 10 mle- 

sięczno dziecko. Sprawcy ran zbiegli. liannyeh odwlezio- 
no do domu. 

(s) Napan. W ubiegłą sobotę, na ul. Południowej, 
naprzeciw domu nr- 34, ne przechodzącego Józefa Pie- 
truchica napadli dwaj ludzie, zadali mu rany nożem 
w piecy | uc.ekii. Pietruchin o włesnych siłach poszedł 
do domu przy ul, Południowej nr. 38, gdzie w korytarzu 
spotkawszy Dymitra Charytanowa, wyjął nóż | uderzył 
nim tegoż w głową, Charylunow padł na ziem'ę. Do- 
włókłszy się do drzwi swego mieszkania, osłabiony u- 
pływam kryl, Pletruchin osunął się na ziemię I sąsiedzi 
wnieśli go do pokoju. Wezwany lekarz stwierdził, iż 
stan chorego jest powaźny i odwiózł go do szpitala Św. 
Alexsandra. i 


(a) firesziewania. Wczora' szej nocy na Wodnym 
Rynku pomędzy kilkoma młodziencami podczas gry 
w karty (w siódemkę) powstała kłótnia, a następnia 
bórka na noże. Paru zostało lekko pokalaczongch, ośmiu 
z nich aresztowano, Przy Jednjm z aresztowanych, Stg- 
nisławia Jóżwiaku, znaleziono sztylet, 

— Toże nocy w obrębie JIL cyrkułu policyjnego 8 
resztonauo 13 osób za zakłócenie spozoju publicznego 


(a) Kradzieże, Wydział śledczy zawiadomiony Zo- 
stal o kredziezy ubrania fielenie Buszko przy ul Głów- 
nej nr. 47 I kwita lowbardowego Berowi Presmanowi. 


ili) Znaleziony weksel, Naczsluik poczty przy- | 


stał do wydziału ślodczego Zzmaleziony W Skrzynce pū- 
cztowej weksel ua 100 rb, wystawiony przez I Biell: 
nika 1 Sp. na ziecenie Grosbarta L Kola. 

(p) Pogotowie ratunkowe w ciągu nbiegłych 
dwóch dni wzywaao pomiędzy iuneml dy następujących 
wypadSów: A 

— DOgólnemu osłabieniu uległo Sześć osób, z których 
dwie odwiezione do mieszkah, jedną do szpitala Pozna - 
skich, jedną odesłano do Przytułku noclegowego na ul 
/Gmontarnę. 

— Na uł, Konstantynowskiej nr 106 Kszimiera Wy 
rzykowski, eyn robotuika, lat 11, w złości uderzony 


| 
| 
| 
| 


| czeństwo, wykonywać nie można było. W teatrze, | 
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przez mntkę nożem, odniósł rang głowy. Na ul. Rżgow- 
skiej nr 49 Teodor Bogiński, robotnik, lat 34. po pi'a 
nemu udarzony tębem narzędziem, odniósł ranę głowy. 
czoła I twarzy. Na ul. Zagajnikowej nr. 17 Jan Stror- 
sznsjder, szllłierz, lat 18, w bójce po pl' anemu odniósł 
ciężką raną plsrsl, zadaną nożem | w groźnym Stanie 
odwieziony do szpitala Alexsandra. Na ul. Zagajnikowej 
nr. 28 Bronisław Pawlak, lat 52, cleśla, pobity przez 
stójkowego, odniósł ranę twarzy. 

Na ul. Piotrkowskiej nr. 112 Stanisław Książek, 
stróż domu, lat 28, uległ poparzeniu skutkiem zapalenia 
sią spirytusu, którym mu krzyż smarowano. 


+ 


(a) Z Tuszyna. Zarząd tutejszej straży ognio- 
wej ochotniczej urządza w lesie miejskim szereg 
zabaw celem zasilenia funduszów straży. 

Zabawy odbędą się 26 czerwca, 10 i 24 li- 
pca, 7, 14 i 28 sierpnia oraz 11 i I8 września 
roku bieżącego. 


(a) Czyja krowa? Onegdej w lesia łaglownickim 


że się zgłosić po nią do urzędu gminy Łagiewniki. 


(a) Pożar onegdnj we wsi Wola-Kazubowa, gminy 
Żeromin, strawił doszczętnie dom kolonisty Karola Al- 
brechta oraz oborę i stajnię. Spaliło się też sporo zapa- 
sów żywności, sprzętów domowych oraz narzędzi rolni - 
czych. a a pożsra nieznana. Straty wynoszą około 

rb. 


(a) Pożar cegielni. Wczoraj, o godz. 6 wieczo- 
rem, wynikł pożar w coglelni Engla w Żubardziu, dzier- 
żawionej przez Szmula Madla Zniszczone zostały zapa- 
sy towaru, który nie był asekurowany. Straty obliczają 
na kilkanaście tysięcy rubli. Ratunek niosła straż ognio- 
wa pierwszego oddziału, fabryczna akc, Tow. Poznań 
skiego I straż miejska z Łodzi, 


RAUTY i ZABAWY) 


(f) „Bzy kwitną”. Urządzona wczoraj pod 
powyższym tytułem przez muzyczno dramatyczne 
Tow. <Harmonia» majówka w ogrodzie Gehliga, 
pomimo niepogody ndala się w zupełności. 

Występowały chóry Towarzystwa, która su- 
tym nagrodzono oklaskiem; następnie koncerto- 
wała orkiestra Tow. akc. I. K. Poznańskiego. 
Bardzo udatnie wykonano tańce ukraińskie, 

W ogrodzie w kioskach sprzedawano kwiaty 
i sekretniki do poczty, confetti, serpentiny itd. 


-= 
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pieniądze pocztą w lislach rekomendowanych lub 
przekazami na bank handlowy, w którym znale- 
ziono także przekazy z nazwiskami wystawców 
i własnoręczuemi podpisami Zielenskiego, który 
cedował przekazy na kantor bankierski Rawie- 
kiego i Sp. 


* Powrót generał gubernatora. 

Wczoraj o godzinie 8 ej m nut 33 wieczorem, 
pociągiem kuryerskim kolei potersbu:shie', powró- 
cil z Petersburga gen.-gubernator warszawski, gen.» 
adjutant Skalon. 

* Rewiżya prawa. 

Na wniosek senatora Neidhardta utworzono 
komisgę do przejrzenia prawodawstwa cywilnego, 
obowiązującego w Królestwie Polskiem, w celu zbli- 
żenia go do praw rosyjskich. Komisyę składają: 
podprokurator senatu Stackelberg (przewodniczą- 


' cy), naczelny prezes izby sądowej warszawskiej 
zatrzymano Idącą samopas krową Prawy właściciel mo- 


Wieczorem ogród rzęsiście uiluminowano, na sali 


tańczono z zapalem, 


(a) Majówkawczorajsza urządzona staraniem 
rzemieślniczego Towarzystwa śpiewaczego „Lira* 
w lesie tuszyńskim, sprowadzila bardzo liczny 
zastęp członków i zaproszonych osób. 

Kilkanaście wozów przysirojonych w zieleń, 
wyruszyło o godzinie 9 rano z lokalu przy ulicy 
Mikołajewskiej, kierując się przez Piotrkowską 
do zapowiedzianego miejsca zabawy. 

Nasirój wśród uczestników wycieczki był 
bardzo serdeczny. Gdy wozy stanęły u celu po- 
dróży, spadl nagle drobny deszcz, m'mo to wszyscy 
pozostawali w lesie. Zabawa trwala bez przer- 
wy. Wielkiej uciechy dostarczyła strzelanina 
dla pań z nagrodami; awakcyą byl kosz szczęscią. 

W chwili, gdy zarówno pleć nądobna jak i 
brzydka rozbawiona była na dobre, o godzinie 
5 po południa lunął obwity deszcz, który zmusił 
wszystkich do naglezo powrotu do Łodzi. 

Zyromadzono się w lokalu przy ulicy Miko- 
lajewskiej, gdzie z werwą i animuszem tańczono 
do póinocy. 

(£) Leśsozówka Wczoraj, pomimo niepogody, 
zgromadziło się w Leśnieczówce kilkadziesjąt osób. 
Zapowiedziane popisy p. Grimaldi'ego do skutku 
nie doszły, gdyż na obślizgiym drucie absolutnie 
Żadnych cwiczeń, bez narażenia się na niebezpie= 


na s:ence krytej, grano i trzeba przyznać, że po- 
mimo pustych miejse, których sam widok detonuje 
aktora, wszyscy wywiązali się z zadania bardzo 
dobrze. 


Z WARSZAWY. 


e Pod sąd. 

Senator Neidhardt polecili wydalić z posady 
referenta warszawskiego zarządu poczty i telegra- 
fu Zielenskiego i oddac go pod sąd z mocy art. 
377 i 378 ust. karnej, 

Jak ogiasza komunikat urzędowy, śledztwo 
komisyi rewizyjnej stwierdziło, iż r. K Zielenskij 
wymuszał lapowki od urzędników poczty i tele- 
grafu, przy przyjmowaniu ich lub awansowaniu. 
Miał on swego rodzaju taksę, zależuą od pensji. 
Urzędnicy ojlacali ma się bądż sami, bądź przez 
pośrednictwo osób trzecich. Czasaini przesgiano 


Posnikow, członkowie tejże izby: Achmatowiez, 
Oriechowski, Prokopowicz, Zemczużnikow, oraz wi- 
ceprezes sądu okręgowego warszawskiego Doma- 
szewski. Szkoda bardzo, że do tej komisyi nie we- 
zwano hiegłych adwokatów warszawskich. 


* Zamknięcie klubu turystów. 

Warszawska komisya gubernialna do spraw 
związków i stowarzyszeń uchwaliła zamknąć „war- 
sząwski klub turystów" za prowadzoną w tym klu- 
bie grę hazardową w karty, co stwierdziła poli- 
cya. 

* Warszawskie Tow, weterynarskie. 

W dniu 5 czerwca 1910 roku o godz. pól do 
7 po poł. w muzeum przemysłu i rolnictwa (Kra - 
kowskie Przedmieście 66) odbędzie się 5-te mio- 
sięczne zebranie członków warszawskiego Towa- 
rzystwa weterynarskiego. 

By dzienny obejmuje między innemi od- 
szyty: 
Lek. wet. P. Boczkowskiego: Pierwotniaki, 
jako zarazki chorób stadnych. 

Lek. wet. St, Dz'ęc'ołowskiego: Z kazuisty= 
ki weterynaryjnej: a) Pyroplasmoza u bydła ro- 
e 1 b) przyczynek do rzekomej nosacizny u 

on 


Składki członkowskie uprasza się wysyłać 
pod adresem: Warszawa, Solec 24, skarbnik W. 
T. W. Jan Królikowski. 

Zarząd Towarzystwa uprasza p. p. członków 
W. T. W. o złożenie lub nadesłanie do kancela - 
ryi Towarzystwa (ul, Śliska M 47 m 3 Sekre 
tara P. B.) dokładnego adresu z wyszeżególnie- 
niem imienia, nazwiska, urzędu piastowanezo, st. 
pocztowej, uliey i t p, am to celem ułożenia do- 
kładnej listy członkowskiej. 


Z KRÓLESTWA. 


——— 


Dwudziestopięciolegia. W miesiącu zószłym u- 
płynęło 25 lat rządów J. E. ks biskuja Jaczew- 
skiego. Cwierówiecze pracy zuojnej w nader cięż- 
kich warunkach! 

Wybravy na przewodnika dyecezyj, J. E. ks. 
biskup Jaczewski odrazu zwrócił nwagę ua głów- 
niejsze piacówki. Przedewszysikiem na semina 
ryum; — poobsadzał katedry ludźmi nauki skrom- 
nymi, ale wielkiej gorliwości. Sam wziął udział, 
jako profesor Pisma św., by mieć baczne oko na 
wszystko. Aby młodzieży ułatwić stadya, wydał 
Komentara Listów apostolskich, Archeologię bi- 

ijną. 

Następnie na dziekanów, ze względu na wy- 
jątkowe położenie dyecezy:, powybierał ludzi roz- 
tropuych, gorliwych i sprawiedliwych, by strze- 
gli tych miejsc, dokąd sam dotrzeć nie mógł. 

Zwrócił baczną uwagę na koscioły, które chy- 
lity sę ku upadkowi, dawał wskazówki i rady, 
ustrzegł wiele od zniszezenia, 

Również dzięki wskazówkom nowego Paste 
rza obudził się w dyecezyi duch religjny, utrwa 
hła się wiara w sercach tysięcy wyznawców ko- 
ścioła katolickiego, nie dziw też, że na ustach 
duchowiedstwa dyecezyi lubelskiej i wszystkich 
jej wiernych brzmi prosba serdeczna: „Pasterza 
naszego racz nam, Panie, zachować przy zdrowiu ' 
i życiu jaknajdłużejl* 

Trup w życie. Onegdaj w Częstochowie na 
polach zu Jasuą Górą znaleziono w życie truya za- 
mordowanego mężczyzny, lat 40, wstanie rozkła- 
ko 3 gardiem poderżniętem brzytwą, która leżała 
obok. 

Tropa pozostawiono na miejscu do chwili zej» . 
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ścia władz sądowych. Ani nazwisko zabitego, ani 
okoliczności, towarzyszące jego śmierci, nie są je: 
szcze znane, 


Z LITWY I RUSI. 


0 szkółki. Dnia 21 b. m., w sadzie okręso- 
wym w Wilnie, bez udziału sędziów przysięgłych, 
rozpoznane były dwie sprawy o tajnych szkołach 
polskich. 

W pierwszej sprawie pociągnięci byli do od- 
powiedzialności małżonkowie Jnszkiewiczowie i 
nauczycielka Czerepo, za utrzymywanie szkoly 
przy ul. Kalwaryjskiej w domu Smolskiego dla 9 
uczniów. 

Sąd skazał panie Juszkiewiczową i Czerepo 
na zapłacenie 5 rb. kary, p. Juszkiewicza zaś u- 
niewinnił. 

W sprawie drugiej, za utrzymywanie szkoły 
dla 10 uczniów, sąd skazał małżonków Trojanów 
i nauczycielkę Rusiecką na grzywnę po 5 rb. 


Z dzielnic polskich. 


Pogrzeb Gawalewicza. W sobo- 


tę odbył się we Lwowie pogrzeb Maryana Gawa- | 


lewicza. W odprowadzeniu zwłok na cmentarz ły 
czakowski wzięli udział lwowianie bardzo tłum- 
nie. Nad grobem przemawiali: dyrektor teatru lwow= 
skiego p. Heller i dyrektor teatru krakowskiego 
p. Solski. 

z AM, że żaden z literatów nie przema- 
wiał, 

O uniwersytet lwowski. Pisma 
wiedeńskie donoszą, że dr. Głąbiński odbył kon- 
ferencyę z prezydentem ministrów w sprawie uni- 
wersytetu lwowskiego. „Zeit* donosi w tym przed - 
miocie, że w ciągu przyszłego tygodnia odbędą 
się rokowania między polakami a rusinami w kwe 
styi uniwersyteckiej i dodaje, że rusini przekona- 
ni są o pozytywnych wynikach układów ze wzglę 
du na położenie międzynarodowe. 

Ządania rusinów. „Slay. Corr.* do- 
nogi, że studenci moskalofilscy odbyli zgromadze- 
nig protostujące przeciwko rozwiązaniu 5 „rus 
skich" towarzystw na Bukowinie i Galicyi. Na 
wniosek p. Markowa uchwalono rezolucyę doma- 
gającą się zaprowadzenia katedr języka rosyjskie- 
go na uniwersytetach w Pradze, Zagrzebiu, Czer- 
niowcach, Lwowie i Krakowie. 


Z SĄDÓW. 


— (W) Sędzia pokoju 6 rewira w. Łodzi | 


skazał na 5 miesięcy więzienia 31 lelniego Ala- 
ksundra Kolmana za kradzież welny z fabryki 
Towarzystwa „Dąbrówka“. 

— (b) Sędzia pokoju VIgo rewiru ska- 
zał na półtora roku więzienia, za kradzież węgla, 
Feliksa Ronkego, lat 30, już kilkakrotnie kara- 
nego za kradzież, pozbawionego praw i przywi- 
lejów. 

— (h) Służąca Leonora Gałązka, za kradzież 
różnych przedmietów swym pracodawcom, skaza= 
ną została przez sędziego pokoju VI rew. na 8 
miesiące więzienia. 


— (b) Sędzia pokoju TX rew. skazał nastę= | 


pujące osoby: 

Właściciela sklepu kolonialnego przy ul Pań- 
skiej œ 36, Jakóba Trebawnika, za sprzedaż ma* 
sla niezdatnego do użytku, w 4 sprawach po 2 
tygodnie, t: je na 8 tygodni aresztu; tegoż Tre- 
bawnika za sprzedaż sera ńiezdatnego do użytku 


na 20 dni aresztu; za antisanitarne utrzymywa- 
nie podwórza Alberta Webra (Panska 46) i Teo- ' 


dora Ticena (Szosa Karolewska 15), po 1 rb. lub 
1 dzień aresztu; właściciela sklepu kolonialnega 
przy ul. Benedykta Ne 25, Pinkusa Wolberga, w 
2 sprawach po 2 tygodnie aresztu t. j na 4 ty- 
godnie; za zakłócenie spokoju, Karola Kluczew- 
skiego (Wiznera M 19), na 5 rb kary lub 2 dni 
aresztu; za znęcanie się nad zwierzętami, Maksy- 
miliava Niewczasa, (Węglowa 10) na 3 rb. kary 
leb 1 dzień aresztu; za niestawienie sie jako za 
pasowy, Wiktora Stawińskiego (Andrzeja 45), na 
4 dni areszin; za nieosirożną jazdę, Mojsze Sater- 
na (Piotrkowska 28) oraz najechanie przy ulicy 
Andrzeja 8 18 na Jana Kurowskiego, na 6 dni 
beawzgięduego aresztu; za niesprzątnięcie cegiel 
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z chodnika, Stanisława Reichera (Zielona 20), na 
5 rb, kary lub 2 dni aresztu, Adolfa Kaata, za 
, niestawienie się jako zapasowy, na 4 dni aresz- 
tu; za handel w godzinach niedozwolonych Sen- 


| dera Dyszkina (Piotrkowska 51), na 5 rb. kary 
| lub 8 dni aresztu, Idela Białkina (Zielona 57), na 
| 2 rb lub 3 dni aresztu; Jana Nentwicha i Anto- 


niego Filipiaka za obelgi słowne wyrządzone małż. 
Swiatkowskim po 15 rb. lub 5 dni; Ewę Retizę, za 
uderzenie butelką w piersi Teofili M kolajewskiej, 
na 4 dni areszta i Franciszka Spruszyńskiego 
(Zielona 32), za pobicie Franciszki Czechowicz, na 
14 dni areszta. 


TELEGRAM. 


Petersburg, 29 maja, (WL) Zamierzana z ini- 


cyatywy październikowców rewizya senatorska za- | 


rządu marynarki, na co rząd w swoim czasie nie 
zgadzał się, obecnie przecież w związka z ogło- 
szeniem w Anglii planów pancerników rosyjskich 
—posłada duże widoki urzeczy wistnienia, 

Werona, 29 maja. (Wł) Awiator francuski 
Duray spadł ze swoim aeroplanem podczas od- 
bywającego się tutaj międzynarodowego awiacyj- 
nego mityngu i przygnieciony przez swój aparat, 
zabity został na miejsca. 

Rerlin, 29 maja (P.) W Poczdamie następca 
tronu przyjął księcia Cajiao i członków komisyi 
chińskiej. Książę Cajtao powiedział, żo cesarz 
Wilhelm posiada wszechświatową sławę wybitne- 
go stratega (1) Cajtao jest przekonany, ża cesarz 
wyzyska potęgę, którą mn daje armia najsilniej- 
sza w świecie, jedynie dla potrzymania pokoju. 
Następea tronu podziękował, Komisyę przyjmo- 
wali następca tronu i cesarzowa. 

Saloniki, 29 maja. (Wi.) Najwidoczniej w wy- 


7 


darzeniach Albanii nastaje przełom; prowadzone l 


są wciąż układy. 

Salon ki, 29 maja (P.) Wstrzymanie działań 
wojsk w dniu 27 maja nastąviło skutkiem ukta- 
dów z powstańcami, przyjmujących obrót po- 
myślny. Część powstańcow uszła z Dren'cy do 
Dyakowy i Malesyi, 

Warunki zawieszenia broni nieznane, Wczo- 
raj do Dyakowy ruszyla główna część wojsk 
operujących w Irenicy, mając ministra wojny na 
czele. 
stępuje przełom. 

| Konstantynopol, 29 mala (P.) Otwarto sze- 
reg przedstawień „walki byków”, na które po 
raz pierwszy w Turcyi pozwolono toreadorom 
pod warunkiem, że zabijanie byków odbywąć się 
będzie nie na arenie, 

Paryż, 29 maja. (WL) Przyjazd króla i kró- 
lowej Belgii zapowiedziany został na dzień 13 
lipca. 

Póryż, 29 maja. (P) Do Hayasa donoszą 
z Algeru, że wojskowo policyjne 
cuskie, stanowiące ekspedycyę do Loadoronu, o- 
strzeliwały i zniszezyly miejscowości Ksarne-ad- 
kadu, do której schroniło się jedno z plemion. 
Mnóstwo krajowców zabito. Fsancazi strat nie 
mają 


Paryż, 29 maja. (P.) Manifestacya socyalistów 
na cmentarzu „Póre Lachaise" na pamiątkę ofiar 
, komuny odbyła się spokojnie. 

Deputowany Vaillant wygłosił kilka słów, po 
których odezwały się okrzyki: „niech żyje koma- 
| na“. Prefikt policyi wstrzymał mówcę. Innych 
wypadków nie było. 
| Nowy Jork, 29 maja. (P.) Wieczorem 27 ma- 
ja „Lituania*, idąc bardzo powoli wsród gęstej 
mzły, nagle wpadla na rafy przy brzegach wysp 
Orkney. Sród emigrantów powstał poploch. Mgła 
wkrótce znikła, Nieprzepuszczalne przegrody nie 
dopuściły wody do wnętrza, 

O uszkodzeniach zawiadomiono depeszą bez 
drutu krzyżowiec „Bełłonę*. Parostatek szczęśli- 
wie wpłynął na rzekę Tyne. 

Londya, 29 maja. (P) Na Trafalgar-square 
odbył się mityng socyalnych demokrutów w spra- 
wie fin'andzkiej. Uchwalono protest. 

Rosyjski parostatek „Lituania“ z 1,200 wy- 
chodźcami wpłynął na rzekę Tyne (—płynie w An- 


Widocznie w zdarzeniach albańskich na- | 
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oddziały fran- | 


Sforza, przedstawili się cesarzowi. Cesarz rozma- 
wiał sam na sam % San-Giuliano, 


Do śniadania cesarskiego zaproszeni byli San 


Giuliano, Sforza, ambasador włoski Pansa, kanclerz, 
sekretarz stanu 1 v. Schoen. 


San-Giulianowi i Pansie ofiarowano wielkie 
krzyże Orła czerwonego. 
Wiedeń, 29 maja. (P.) Według danych „Neue 


Freie Presse*, z Galicyi i Bakowiny wyruszyły 


wojska do różnych komitatów Węgier, z powodu 
zbliżających się wyborów. 

Budapeszt, 29 maja. (WŁ) Cesarz Franciszek 
Józef wyjechał w dniu dzisiejszym do Bośni. 

Czeskie czasopismo „Venkow* donosi, że pod- 
czas pobytu cesarza Bośnia i Hercegowina ogło- 
szone być mają królestwem korony Habsburskiej. 

Wiedeń, 29 maja. (P.) Cesarz Franciszek Jó- 
zef wyjechał do Bośni w towarzystwie Bienertha 
i Hederwary'ego, oraz ministrów: Aehrenthala, 
Schoeneicha i Buriana. 

Władywostok, 29 maja. (P.) We wsi Władi- 
miro-Aleksandrowsk, przy rzece Suczan, chunhuzi 
strzelali do chińczyków i rosyan, 

Są ranni. 


Z ostatniej chwili. 

Petersburg, 30 maja. (WŁ) Wezoraj w koście- 
le św. Katarzyny dokonana zostala ceremonia wy- 
święcenia na arcybiskupa meżropolitę wszystkich 
kościołów katólickich w Cesarstwie, prałata Win- 
centego Klnczyuskiego. 

Brutsela, 80 maja (WI). Wśród ludności 
panuje silne niezadowolenie z powodu, że młody 
król, rozpoczynając swe wizyty na dworach euro- 
pejskich, zaczął od Niemiec. 

Wskutek interweneyi grupy lewicowych po- 
słów, oświadczono nrzędownie, że krok ten nie! 
oznacza szczególnych sympatyi dla Niemiec, lecz 
jest wynikiem osobistego porozumienia się obu 
monarchów ze względu na postanowione już pro-i 
jekty podróżnicze cesarza Wilhelma. f 

Berlin, 30 maja. (W1.) Wczoraj delegacya chiń» 
ska, badająca urządzenia wojskowe pod przewod-' 
nictwem ks. Cajtao, była w Poczdamie na spe. 
cyalnej audyencyi u następcy tronu, który przy- 
jal ją z wyróżniającą uprzejmością, 

Jest rzeczą charakterystyczną, że przez cały 
dzień wczorajszy był zamknięty sąsiadujący z Pocz* 
damem park Sans-Souci, gdzie jak wiadomo, znaje. 
deją się sieocenionej wartości zabytki kultury chiń: 
skiej ze słynnym układem planetarnym świata na 
czele. 

Zabytki te zostały zrabowane, podczas pa- 


 miętnej wyprawy mocarstw zjednoczonych prze- 


ciwko boksorom w 1900 roku. Park zamknięto 

pod pozorem dokonywanych w nim renowacyj. 
Berlin, 30 maja. (WI) Chińska misya woj- 

skowa wczoraj po powrocie do Berlina z Pocz- 


| damu okazała niedwuznaczne zdziwienie, że w o- 
 statniej chwili cesarz niemiecki zmienił dyspozy- 


glii ku wschodowi, wpada do morza Północnego— ` 
Red. „Rozw:*), mające polamaną częsc przednią Í; 
różne uszkodzenia. Szedł z Libawy przez Kopen- | 


hagę. 
Berlin, 29 maja. (P.) Włoski ministër spraw 
zagrauiczugoh San Gialiao i dyrektor kaucelargi 


cyę i mie przyjął jej osobiście, tylko przez na- 
stępcę tronu, pomimo, że choroba nie przeszka- 
dzała mu poświęcić dość dużo czasu włoskiemu 
ministrowi spraw zagranicznych. 

Paryż, 30 maja. (WL) Robaty w celu wydo 
bycia «Piuviose» trwają dłużej, aniżeli myślano, 
Stracono nadzieję uratowania załogi, 

Berlin, 30 maja (WŁ). Włoski minister spraw 
zagranicznych markiz San Giuliani wyraził się do 
korespondenta „Trybuny* bardzo pochlebnie 6 
przyjęciu wczorajszęm u cesarza, który, pomimo 
ostrego zapalenia, jakie się na ręce wywiązało, 
bardzo serdecznie diuższy czas z nim rozmawiał. 

Madryt, 30 maja (WŁ). Zawaliło się pod- 
czas walki byków, rusztowanie. -Setki widzów 
dotkliwie poranionych, 11 zabitych. 

Będzin, 30 maja (Wł.) Policya wraz z żan- 
darniergą aresztowała tu 18 osób. 

Sosnowiec, (WI) Żundarmeryą z policyą do- 
konala rewizyi w dzukarni „Knuryere Zagłębia” 
i w mieszkaniu redaktora tego pisma p, Ursyna. 


| 


OKÓLNIK. 


—: — 


W  nzupełnieniu podanej depeszy agencyj- 
nej, zasjdujemy w pismach wileńskich następujący 
tekst okćlnika w sprawie małżeństw mieszanych, 
wydanego przez gubernatora do naczelników 
aiemskich, policmajstra wileńskiego, naczelników 
powiatów (isprawuików) i asesorów policyi w gü- 
wernii wileńskiej: 

„Z napływających do mnie od różnych osób 
skarg na napotykane ze strony duchowieństwa 
katolickiego przeszkody, przy zawieraniu mal- 
„eństw, osób wyznania katolickiego z prawosław= 
aymi. daje-się dostrzedz, że duchowieństwo ka- 
tolichie w takich razach często ogłasza za nie- 
ważne małżeństwa, zawierane przez katolików, 
z osobami innego wyznania. Takie przypadki zda 
rzyły się niedawno w powiecie wileńskim i nie- 
wątpliwie zmierzały do przymuszenia prawosław- 
nych, pragnących zawrzeć małżeństwo z katoli- 
kami, do przejścia na katolicyzm. Mając więc na 
widoku prawidłowe pojmowanie przez ludność 
istotnego znaczenia istniejących w tym przedmio- 
cie ustaw cywilnych i na podstawie posiadanych 
przeze mnie pod tym względem wskazówek mini- 
stra spraw wewnętrznych, polecam pp. naczelni- 
kom ziemskim i urzędnikom policyi w powierzonej 
mi gubernii, we wszystkich podobnych przypad- 
kach, wyjaśniać najkategor yczniej błędność wspom- 
nianego tłumaczenia ze strony duchowieństwa ka- 
tolickiego. Według istniejącego w Cesarstwie ro- 
syjskiem prawa (art. 61, 67 i 72 praw cywilnych, 
wyd. 1900 roku), katolicy mogą bez przeszkód 
zawierać małżeństwą z prawosławnymi i takie 
małżeństwa, w razie odmówienia błogosławieństwa 
lub udżielenia ślubu przez duchownych innego 


Prehne ogłoszenia 
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mięźliwe, 


f x | dobnego, umie czytać i pisać po 
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ałżeństwo bezdzietne, wstrza 
l poszukuje miojsca 
s | szwajcara, wożnego lub coś po- 


ROZWÓJ. — Poniedziałok, dnia 30 maja 1810 r. 


wyznania, mogą być zawierane w jednej tylko | 
cerkwi prawosławnej i, według litery prawa, 
będą uważane za ważne, dzieci, pochodzące z ta- 
kich małżeństw — za prawne, wszystkie zaś 
prawa majątkowe małżonków nie tracą swej 
mocy.” 


Ostatnia poczta. 


— Urzędownie doniesiono, że cesarz Wil- 
helm doroczną podróż na północ rozpocznie w d. 
14 lipca. 

— Prasa wiedeńska otrzymała ze źródeł woj- 
skowych wiadomość, że tajna rozprawa wojenno- ' 
sądowa przeciwko trucicielowi Hofrichterowi za- 
kończyla się skazaniem  Hofrichtera na śmierć . 
przez powieszenie. 

Trybunał wojskowy zalecił jednak równocze- ! 
śnie Hofrichtera do łaski cesarskiej, proponując 
zamianę kary śmierei na dwudziestoletnie ciężkie 
więzienie. 

— Wczorajsze cofnięcie z parlamentu przez 
Betlimana-Hollwega projektu reformy wyborczej, 
wywołało w calych Prusach duże wrażenie. W tej 
chwili sytuacya jest zupełnie niewyjaśniona. Rząd ; 
i żywioły reakcyjne nie chcą żadnej reformy, , 
z drugiej jednak strony cofnięcie się w tym kie- 
runku jest niemożliwe. Bethman-Hollweg wprost 
z sejmu pojechal z raportem do cesarza. 

— Amerykański komendant floty na wodach 
Nikaraguańskich otrzymał  upowaźnienie, aby ' 
wszelkiemi przysługującemi mu środkami zabez» | 
pieczył interesy Stanów Zjednoczonych i ich | 
obywateli w Nikaragni i aby w razie potrzeby 
wysadził na ląd wojsko Stanów, znajdujące się | 
na okrętach. 


Ve 


otrzebni chłopcy do warsztatu 
1 odlewni metali. Zgłaszać się 
Wólczańska 109. 3263—3 1 
potrzebne panny do szycin. — 
Widzewska 50 m 21 32671 
[potrzebna sklepowa do szłada 
wędlin. Rokicińska nr 9. 
3271—1 

Pokój umeblowany, osobne waj- 


Z 


Z%% do wynajęcia pokoj przy 
ulley Rozwadowskiej 
Wiadomość u stróżn. 


powodu wyjazdu sklep kolo- 


Ne 120 


- 


— Wbrew zapowiedziom, nacyognaliści nie 
wystąpili na posiedzeniu Dumy z wnioskiem 
w sprawie odroczenia do jesieni dyskusyi nad 
projektem ustawy ziemskiej dla gubernii zacho- 
dnich; zażądali natomiast ograniczenia długości 
przemówień do 10 minut. Wanlosek ten nie uzy» 
skał jednak wymaganej większości, Dyskusya 
toczyć się będzie w dalszym ciągu bez przerwy. 
Prawdopodobne jest przyjęcie poprawki Boratyń: 
skiego co do określenia liezby radnych polskich 
tylko według stosunkowej wartości dóbr, na rzecz 


, ziemstwa opodatkowanych, oraz innych popra- 


wek, przyjętych przez komisyę. Wobec tego mo- 
żliwe jest potem odrzucenie calego projektu. 

— W specyalnej komisyi Rady państwa dla 
projektu ziemstw na Litwie i Rusi hr. Olizar 
wygłosił wielką mowę, w której scharakteryzo- 


| wał genezę projektu. Projekt rządowy opiera 


się, zdaniem mówcy, na zupełnym braku zaufania 
względem ludności miejscowej. Wprowadzenie 
jego w życie równoznaczne byłoby z oddaniem 
samorządu ziemskiego w ręce jednej party i wy- 


' wołałoby walkę stronnictw rosyjskich na grun- 


cie podniecenia włościan. Korzyść z tego od- 
nieśliby tylko aferzyści polityczni, oni bowiem 
staliby się panami ziemstw. 


Piotrkowska AŻ 192 (dawniej Xe 200) 


LECZNICA ZĘBÓW 


M. Riesnik-Epstein. 
Plombowanie i wyjęcie zębów bez bólu, Spe- 
cyalne lakoratoryurn zębów sztucznych 

i złotych koron. 
Reparacye i przeróbki sztuczn. zębów napoozekania. 

Ceny bardzo przystępne. 2596 


jest do 


| Zsginał kwit od paszportu na 
Imię Adams Rajszczaka, Wy- 
dana z fabryki F. Kóniga 
3236—3—2 
Zginęła książeczka legityma- 
cyna na imię Heleny bucz- 
kowskiaj, wydana z osady Zago- 
rów, gub kaliskiej, 3246—3—32 


gea bilet sd woskowego 


nr, 6. 
3249—1 


kne alpazowe marynarki i pè- 


leryny. Piotrkowska 69 miesz 55 | 


3190—33p3 
hłopiee porządnych rodziców 
może się zgłosić do terminu 
do zakładu blacharskiego. Juliu- 
sza 32 3210—3—3 
pz murowany do sprzedania 
na dogodnych warunkach. — 
Ul. Płocka 33. 3209—4—3 
De sprzedania garnitur mebit 
pluszowych w magazynie obu- 
wia, ul, Widzewska 2% 134. 
3258—2—1 
pe sprzedania używane okna, 
drzwi, brzwi, brame, brons, 
pług. drzewo. Anny 2. 319533 


p mężczyzn niebywała oka” / 


zyc! 
graniczna, towar skóra angielska 


nia. 
ska M 167. 


oswiniezony korepetytor przy” 
L/sposubia do wszystkich klas 
gimnazyum, oraz na świadectwa. 
Wiadomość Dzielna 40, 
g. T—8- 
jateligentos, średnich lat, skrom- 
nych wymagań kobieta, szuka 
miejsca towarzyszki na wyjazd 
zagranicę, ma paszport na dwie 
osoby. Oferty w Adm. „kozwo- 
ju* dla M. L 3265—1 


kurska. 


| midając interes wyprzedaje 
różne rzeczy tnpicersko-stolar- 
skie po cenach kosztu Piotrkow * 
ska X 183 w magazynie mebli. 


Senstcyina nowość za- | 


2800—13.9 | 
Mesei do sprzedania, Guber- / 
nadtorska Mè 36,  3251—3—! 


Telefon 15-81. 


Dziś 


\ Pokój 1—2 umeblowane, 


drobiazgi są do sprzedania bardzo 
tanio w chrześciinńiskim domu. 
Wschodnia 27 m 36. 31518p5SnB 


Qs młoda, intaligentna, po- 
szukuja miejsca kasyerki lub 
też sprzedawczyni, Włada języ- 
kami: polskim, rosyjskim 1 nie- 
mieckim. Łaskawe oferty upra 
szą składać w Administracy! 
„Rozwoja* pod litorami M H 
100 3261—3 —1 
Qissn dziecko na wychowanie. 
Targowa % 37 m. 25, Brzo- 
rowska 3200--3—3 
ficyna murowana — 6 miesż- 
kan, do sprzedania. Moża być 
zmmiaga na plac w Dąbrówce. 

Władomość: Milsza 24 m. 11. 
3154—3 —3 


potrzebna zdolna chemiczarka. 
Srednia 20. 3192—2p2 


potrzebna prasowaczka koszu- 
larka i do drobiazgów. Miko 
lajewsks 34 8223—2—2 


otrzebni są uczniowie do za- 
kładu ślusarskiego. Płotrkow 
ska 79 3248—3—2 
potzeboa zdolaa inteligentna 
sklepowa chrześcianka do pie- 
karskiago interesu, Oferty skła- 
dać w Admin. „Rozwoju“ pod 
A G. 3234—3—2 


Potrzebna zdolna prasownozka. 
Miedziana 8. 3130—5—3 
pise do sprzedania z powodu 
wyjszdu. Wiadomość Staro- 
3253—1 
rzy/maje 
idzewska 
3257—31 
mogą 
być z kuchnią zaraz do wyna- 
jęcia. Wiadomość Piotrkowska 16 
m. 6, od 2 ej. 


potrzebny woźny do gminy Rs- 
docaszez. 3259—1 


Zmrzewska JR 4t. 
rucęownia Sukien 
wszelką robotę. 

% 133 m 7 II piętra. 


jutro, dnia 30 i 31 maja 1910 roku 


Wspanialy program 


ście, do wynajęcie. Andrzeja 7 
m. 32, wiadomość tylko na miej- 
scu, lewa oficyna, Kolubiński. 

3272—1 
potrzebny zdolny czeladnik do 
N 


rowerów Ulica Mikołajewska 
30 3273—1 
potrzebny zaraz subiekt iryzyer= 
ski do zakładu fryzyerskiego 

L. Borkowskiego w Pabianicach. 
4 3238—1 

potrzebne zdolne 1 podręczne 
spódniczarki, Zawadzka 32, 
II piętro. 3250—1 


potrzebni zdolni czeladzie sto- 
larscy do budowlanych robót. 
Widzewska 136. 3123—3—3 


pokoje umeblowane, z całodzien: 
nem utrzymaniem, do wynaję- 
cia na tygodnie i miesiące. Ka- 
mienna 22. 3212—3--3 
klep do sprzedania z powodu 
wyjazdu. Zagajnikowa 5. 
3231—3—2 
W iadomosć 


tóż potrzebny, 
Piotrkowska % 238 od T—9'/, 
i od 3—5 po. 3201-—3—3 


Sklep kolonialny do sprzedania 
w Bedoniu. Wiadomość na 


miejscu, u Wawrzyńca panari: 
0 


3708—4—3 `“ 
S?rzedaw motor gazowy 12 
konny 


oraz zegar gazowy 

5 płomienny i wóz. Wiadomość 

w warsztacie, Słowiańska 4 
3141—3 —3 


3254—1 
Sklepik | budza na węgiel do 
a sprzedania.  Staro-Zarzewska 
41. 


sprzedania, Aleksandrowska 


nr- 50 3217—6—-1 


M pogan 


+ pow. brzezinskiego 


r 3252—1 | 
1 ZM pogrzebowy Zaraz do 


dania. Ul. Zgierska M 64. 
3105—3—3 


papugi mówiące do sprzedania 
tanio. Wólczańska % 129 m.4. 
3080—3—2 

sklepów kolonialnych do sprze« 
dania i różna handlowe inte- 
resy. Ul. Mikołajewska 59, wis- 
domość w skleple 3244—2—2 
rubli jest do umieszcze- 

2,500 nia na 1 y numer hkypo- 
teki — 8%. Oferty W admfutstr. 
„Rozwoju*. 2269 2-1 


t 
t 


Zagubione dokumonty. 
f renetszek Kubiak zgubił pour- 
port, wydsny z gminy Lipin, 
3242—3—2 
paye Żandarmska zgubiła kar- 
ta od ortu, wydaną 
z fabryki Rotszylda, 3232—32 
W erya Spachalsky zagubiła 
kartę od paszportu, wydaną 
z fabryki Grohmana 3241—32 
Zegna paszport na imig Ada- 
ma Włodarczyka, wydany 
z gminy Orzechów, pow. łaskie- 
RO. 3211—3—3 
zginął paszport na imię Fran- 
ciszki Borowczyk, wydany 
| z gminy Rąbień, gub. piotrkow= 
skiej. 3215—3—3 


sieradzkiego. 

i gamat kwit od paszportu na 

imię Józefa Domańskiego, wys 
dany z fabryki Serajskiego. 

3207—3—3 


f gasna paszport na imig Wan- 
dy Bierzuńskiej, wydnny z m. 
Brzezin. 3227—3—92 


nialny bardzo tanio do sprze- , 


naczelnika, wydany z Sieradza 


| z gminy Wierzchy na imię Igna= 


ZEP Pa 


Pogrzeb ELIZY ORZE 


cego Bukowskiego 3222—3—3 


gasa paszport na imię Anieli 
Owczarek, wydany ze Ziań- 
skiej Woll. 3224—3—2 


mginął paszport na Imig Jana 
Janika, wydany z gminy Do- 
bra. 3225—32 


aging? kwit od paszportu na 
imię Józefą Riklerta, wydany 
z fabryki G Geyera. 3284 1 


Zest ł paszport, wydany ż gm. 
Lubola gub. kaliskiej, na imię 
Józefa Szczawińskiago. 3266-3 1 


gasing kwit od paszportu na 
imię Hermana Linke, wydany 
z fabryki Langego. 3278—1 


guna kwit od paszportu na 

imig Eugenii Zeleszkiowicz, 

wydany z fabryki Lipszyca. 
3260—1 


gaa paszport na imię Estery 
Kotszełner, wydany z gminy 
Brzeźnica. 3262—3—1 


aginął kwit od paszportu na 
Zi Wawrsyśce KONAD. wy: 


dany z fabryki Kierstn, 3206-1 


Zginął aszport na imię Anto- 
niego dzowskiego, wydany 
z gminy Solec, gub. radomskiej. 
3137—3—3 

guoa paszport oa imię Teo- 
dora Majzners, wydany z ma- 
gistratu m Łodzi. 3181—3—3 


Zw karta ud dona, 
wydana z fabryki Ossers na 
imię Stanisławy Plaskowskiej. 
3186—3—3 
aginał kwit od paszportu na 
imię Antoniego Pasińskiego, wy- 
dany z fabryki Rozenbiatta. 
8158--3 -3 
Zginał paszport na imię lran- 
ciszki Maczejewskiej, wydany 
z gm. Bełchatówok.  3152—3—3 


SZKOWEJ : | 


Do pracowni 
KONFEKCYI DAMSKIEJ 


Wł. JANISZEWSKIEJ 
potrzebne są uzdolnione 


staniczarki i 
spódniczarki. 


Ulica Przejazd M 16, I-sze 
piętro od frontu. 


ROZWOJ. — Poniedziałek, dnia 30 maja 1910 r. 


KREM 
= —-—- t mmn e 
niezawodny środek ||dla cery chropowa- 
przeciw wągrom, ||tej 1 smarszczonej, 
pryszczom i * | a plam i 
kim znkażeniom || wszelkich  zaczer- 
cery, wienioń 

Latem na wsl, w podróży, na wy” 
cieczkachit.p., kiedy skóra pod= 
iega szkodl. wpływom słońca, potu 
i kurzu, Boroxył, znakomicie 
sede E i odświeżając twarz, jest 
niezbędnym  artykałem toalety. 


| W IV-o 


n e M 


T 


w Łodzi, Cegielniana Mè Il, 


1500 6 


KROJU I SZYCIA 


klasowej Szkole Filologicznej ' 
J. RADWANSKIEGO | 


l 
mammam 
samsas > | 
e 

f 
i 


Poszukuja się panny 
od 1 czerwca, ze świadectwami, 
do dwóch chłopców 1 pomory 
w gospodarstwie, Zgłaszać Sg 


| Å i g 
egzaminy przedwakacyjne dla kandydatów nowych zaczną 20423 cd Są grana aż do 3-07 


się dnia 6 czerwca r. b., o godzinie 9 rano. 


WARSZAWSKA. SZKOŁA 


w południe. M. Hirszson, Wô- 
czańska 3 II piętro, 1570 33 


Mieszkanie 


z 6 pokojów z wszelkiemi wyga- 
dami do wynajęcia od 1 lipca. 
Dzielna 37. 1612—3—2 


W Szkole Przygotowawczej Kosdi- 


Apoloni Kopydłowskicj 


dyplomowanaj uczenicy paryskiej akademii kroju. Wydaje patenty 
i dyplomy z prawami zakładania pracowni i szkół. Nauka granto- 
wna i prędka prowadzona iwoma systemami; uczenice nabierają gustu 
Przy pracowni kurs wieczorowy po cenach zniżonych. Zapis uczenie 
w każdym czasie. Programy bezpłatnie. Sprzedaż form papierowych, 


kacyjnej J. Zawadzkiej, Pożzeowska 
pod kierunkiem artystki-malarki 
LAMTZ — odbywają się 


Tokyo rom da diet 


(Sprawozdanie klinik d-ra Lastra, — 
Kraków 13/II[—1907 r.). Gł. skład 


GOBGBESE |22 enoi v Warszawie 


| 


- Diuc z planem mate- 
W willach | nułów budowlanych 


żurnali i manekinów. 


l ari razy tygodulowo — od godz. 


do5 po południu. — Zapisy co- 
dziennia od godziny 8 ei do 5-ej 


dz d d = św . | 
wśród lasu| 7 rooi zmiany norm wa:| Łódź, ul. Piotrkowska Ne IIB. „| pia O asa ze 
w > domość: Miedziana 38 9 m. 25. 7 1528-3 
suchej uroczej miejscowości, 1586—3—2 „m "| 


w pobliżu Łodzł, letnie miesx- 
kamia do wynajęcia I pokoje 
z utrzymaniem; mleko, produkty, 
kąpie! rzeczna na miejscu. Wia- 
domość: Kamienna 22, mieszk, 2. 

3 


1568—6: 
LJ r 
Gzarniecka Góra 
Pensyonat Maclejowskiego ma do 
odna cia 1, 2,3 1 4 pokoje z 


Z powoda likwida 


jest do sprzedania urządzeni 
sklepu galanteryjnego całko- 
wicie lub częściowo. — Inte- 
resanci mogą obejrzeć tako- 


we pod-adresem: ul. Główna | * 


Do pomocy w prowadzeniu kontroli hotelu jak również 
restauracyi potrzebny jest zaraz 


młody przyzwoity człowiek 


g|(buchalter), mający bardzo dobre rekomendacye. Wyma- 


ganem jest dokładna znajomość języka rosyjskiego, polskie- í 


go i niemieckiego w słowie i piśmie. Wynagrodzenie i stól 


przyzwoite. — Oferty skladać można do kantoru hoteln | 


Victoria“ w Łodzi, z wyłusżczeniem zajmowanych dotąd 


EMMmirm 
Pracownia haftów 


i ZNACZENIA BIELIZNY 


D. Nazurkiewiczowej 


Przejazd 12 m. 14, 


w podwórzu, w oficynie II piętro 


w OFICYNIE £2-gle PIĘTRO. 


okoje 0 1592 3 2 przyjmuje wszelkie roboty 
kuchniami, również pojedyńcze M 9, m. 2. 1618 3 2 y w zakres haftu wchodz 

pokoje z całodziennem utrzyma- i PANORAMA OOESĄCA 
de puana brist Siy pT Potrzebny jest E rt cał p | Na szczytach Tatr whia pak oj j 
stępne. Na każdym poc onie wspaniała serys: Łomnica, ysy, Swinnica ssy Sta, ane, > 

20 minut: od ste Niekłań dr. SKL POWY ONY Staw, Zawiot, pigé Polskich Stawów. Morskie Oko, Jezioro 1 możliwie niskich. cenach. 


żel. Iw. Dąbr. 1530—3-3 


Niemiecka 


Akademia Inżynierska 
w Wismarze, nad Baltyklem. 


Kursy dla cudzoziomców 
Warunki przyjęcia w programach, 
Przyjmniesię 1 kobiety. 2797 


WEBLE 
z 5 pokojów sprzedam za bezcen: 
garnitur salonowy, garnitar gabl- 
netowy, 2 trems, otomana, kra- 
dens,12 krzeseł, stół jadalny, obra - 
zy, 2 łóżka z materacami, szafki 
nocne, umywalnia z marmurem, 
bieliżniarka s lustrem, toaletka, 
biurko, biblioteka, zegar stojący, 
lampy, parawanik, słapki, stolik 
do kart, gramofon z płytami. 
Nawrot 44 m. 3. 1453108 


Do wynajęcia 
od 1 lipcn r. b. 2 duże fron= 
towe pokoje, ewantnalnie trze 
ci od podwórza z elektr. oświe» 
tleniem, III piętro, Passż Meyera 
3: 10. Zmpytać stróża 157268 


Do sprzedania 


urzadzenie sklepowe 


zdatne również do składu aptecz- 
nego, w bardzo dobrym stanie. 
Wiadomość: ml, Wiznera M 29, 
czyli Staro Rokicie 15763 3 


Prasowaczka 


potrzebna do pralni chəmieznej 


1 farbiarni. Mikołajewska % 39 
_ 1594—3—2 


z kaucyą do sklopu spożywczego 
| pomocnik lub pomocnica, 
Piśmienne Oferty z podaniem 
warunków | adresu proszę skła- 
dać w Administracyi „Rozwojn* 
pod Nr. 999. 1620 —3—2 


Pracownia Gorsetów 


dawniej Mikołajowska 53 


| NATALII KRDZIERSKIEJ 


przyjmuje obstalunki | reperacye. 


1575 Pietrkowska II5 m. 6. 
CZEK PEOPLE AATRE 


Potrzebna 


porządna dziewczyna, umiejąca 
trochą gotować — do dwojga 
państwa. Zachoduła 70, II piętro. 

1628—3—1 


Komunikatye 16r parowydi, 


wodociągi, kanalizacye oraz 
stopnie mozaikowe i w zakres 
ten wchodzące POSADZKI — 


po cenach nlar kguaizen 
163 


K. SCHUMANN, 


Ksawerów, Szosa Pabianicka. 


Wa czwartek podczas proce- 
syi pomiędzy ulicami Nawrot I 
Przejazd zgubiony został portfel. 
w którym znajdował sią weksel 
blanco, wystawiony przez Zyg- 
munta Jedyńskiego, |inne papia- 
ry. Upraszem łaskawego znalaz- 
cą o złożenie takowego w „Roz 
woju”. Stosowne kroki co do we- 
kslu zostały poczynłona. 
1539—3—32 S. Kcsenko. 


ZAGRANICZNE PASZPORTY! 


W wyrabianiu zagranicznych paszportów 
oraz załatwlaniu wszelkich czynnosci w tym zasresie, pośredniczy na 


mocy plenipotencyi: D. Krugman, Andrzoa 4% 38, m. 7. 


1566 5'! 


I-ie Łódzkie Towarzystwo Pożyczkowo Osztzęnościowe 


Piotrkowska M 37. 


Przyjmuje członków. 


Udziela pożyczek. 


Przyjmuje wkłady 


oszczędnościowe od 1 rubla. Piaci do 60/, rocznie. Wszyst- 
kie operacye zwolnione od stempla, 
Biuro otwarte od 10 do 2-ej codziennie, a w Poniedziałki 


Czwartki i Soboty i od 5 do 7-ej po poł. 


Pogradzkie i Szczęrhskie, Szmeks, Zamki Orawskie. 


Otwarta od 10 rano da 10 wiecz. 
i dzieci 10 k. 


PRAWDZIWI ZNA 
CZYSTE HOLENDERSKIE 


KAKAO BENSDORP'A 


JAKO NAJPOŻYWNIEJSZE I NAJLEPSZE W SMAKU. 
> — DO NABYCIA 


2 ANS R ONE DĄ REPORT 


Wstęp 15 kop, młodzież szkolna 
1584 1-1 


4% 


rh y ZE 


| 


WSZĘDZIE. — 


RZN OZN 


Przyjmuje się uczenice. 


MSZE 


py 


SRNAKRNRRKRARRARKIUSA88000Y8000930899 


6% 


R 


R 
r 
25 
Eb 
B 


1521-4 


nych operacyi bankierskieh, 


HANDLOWO-PRZEMYSŁOWE TOWARZYSTWO 
== WZAJEMNEGO KREDYTU W ŁODZI 


(Pasaż Majera NA 40) 


dyskontuje weksłe, wydaje zaliczenia na walory, dokonywa wszelkich in- 

przyjmuje kapitały na lokacyę i płaci od nich 

od 3'/, do 51/44. OQsrczędności mogą być składane nawet w kwotach 
drobnych, poczynając od i ràbia. 

ZARZĄD: 


A. Babicki, L, Jezierski, 
T. Konarzewski, © J. Szaniawski. % 


540—16 ŻUBDZEGUBEUKEGOWETAGOGAWIGANAGAGAA 


| o = ROZWOJ. — Poniedziałek, duia 30 maja 1910 r. JE 120 
ŚWIATLOLIZ (CZY i RORNTOENOWSKI GLINET Dr. lja Barlicka | Dr 1, Krukowski 


Specyalność: Choroby skórne, włosów, wenery 
Krótka J 4. 


Leczenie promieniami Rceentgśna, światłem F 


8—2 rano i 5—9 pp. 


Godziny przyjęcia: 


= 8. KANTORA 


276r 


czne i moczopłeiowe. 


insena i kwąrcowem 


cych włosów). — Masaż f 


Piotrkowska naprzeciw ulicy Ewangeliekiej 145. 


Urómie mara lecznica chorób zębów 


lekarza d-ty H. Pruss. 
Leczenie, plombowanie i wyjęcie zębów bez hólu. 


: | Chor. kobiece, Akuszerya 
s|9—10 rano, 4—6 po pol. 


dr. me s 


d (choroby skóry i wypadanie włosów) prądami wysokiego napięcia (świerzba, | 
į hemoroidy). — Elektraliza (radykalne usuwanie szpec: 
wibracyjny i pneumatyczmy podlug prof. Zabłudowskiego (niemoc płciowa). — 
] Ksuśtyka (usuwanie brodawek). — Endo- i cystoskopia (oświetlanie organów 
| moczopłciowych). — Elektryczne świetlne kąpiele i gorące powietrze. 


Dla pań osobna poczekalnia. 


Choroby serca i muc, 


CEGIELNIANA 4. 
Choroby wewnętrzne 


Specycyalnie choroby płuc. 


P 
Nawrot] Bieron ioa 


1236-16-16 


1997r j 
] sztuczne od 75 k. 
i Plomhy od 50 k. 
na kaaczuka, złocie — 
bez wyjęcia korzeni. Plombowanie 
złotem, srebrem, porcelaną. Wyj= 
mowanie zębów bez bólu. 


s- A A> 


Jini T 


ul. PIOTRAO NSKA y, 


zyja od goz, 1, = 0Y e à ZERA A ma goca 
ŁZEDP ddr | Piotrkowska 92. 5381r 


Plaster 


Niszczy bez bólu: odciski, brodawki i zgrubienia skóry. 


Skład główny: Apteka W. Borowskiego, Tłomackie Ne 10, 
w Warszawie. oi 


ŻĄDAĆ WSZĘDZIE. 


i M. 3, Hiller. 


W Łodzi: Akc. Tow. L. Spiess i Syn, Gustaw Rosenthal 
1432-16-6 


Spory laboratory techoiczne do wprawiania sztucznych zębów. 
Specyalność: plomby porcelanowe, plomby zlote, zlote 


korony, złote mosty (sztuczne zęby bez podniebienia). |gę 
/Reperacye i przeróbki sztucznych zębów NA POCZEKANIU. |22 
(Gabinet prywatny lekaza diy H. Prus znajduje się przy lecznicy. |, 
sw” Uwaga 


M Oo > y 


BUDOWLANE 


sa tinio do sprzedania w Chojnach 


Centralna klinika 


eloród zębów i jamy ustnej 


w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej Ne 86, tel, 13-79. 


Taksa nadzwyczaj dostępna dła wszystkich, Konsultacya 
bezpłatnie. Wyrwanie zęba I5 kop. Plomba 
35 kop. Sztuczny ząb 65 kop. Przeróbka 
i reparścye sztucznych zęków 50 kop. Przy 
klinice znajduje się specyalne laboratorynm do wyrobu | 
sztucznych zębów. — Przyjmują tylko skończeni lekarze ' 
dentyści. 536454 | 


Specyalista chorób skórnych, | Dr. L. PRYBULSKI i 


wenerycznych oraz niemocy 
płciowej CHOROBY SKORNE, WŁOSÓW, WE- 
NERYCZNE (syfilis) I MOCZOPŁCIO 


Dr SŁ LEWKOWICZ . WE (endoskop i cystoskop) I NIE- ` 


MOCE PŁCIOWE. 
Leczenie elektrycznością, elek: | Ul. Fofudniowa 4 2. 
trycznym światłem i masażem | powrócił. 
al aśka f Przyjmuję od godz. 8—1 r. i 
Zachodnia 33 (obok Lombar. ske.) | panie od 6—8 po poł. 
Przyjmuje od 9—1 i od 6—8 w, 


w kleine S Dla pań od Dr. L. KLACZKIN 


wlacz: 1i4r Konstantynowska 11. 


p OREDRZĘ mm A „ia EĆ 1 
/Specyalista chorób skórnych, 


0d 4—8 w., | 
1 


|| 

z : choroby dróg moczowych. 

włosów, wenerycznych i dróg | przyjm, od 8—1 rano | od 8—8 W. 
moczowych | dla dam od 4—5. 
Przyjmuję codziennie od 8 — 1 | święta tylko do 1 rano. 
w południe i od 4 — 8 wieczorem; | 
lw niedziele i święta od 9—2| 
149r | 

| 
| 


Bla pań osobna poczokalnia. | D-L. Lip Szy C 
Dr. B. Rejt, jchoroby dzieci. 


= | Przyjmuje 0d8—10 i od 4—6 pp 
ulica Średnia Mi 5. i WSCHODNIA X 45 294 


Dr. med. ST. ARONSON 
b. asystent prof berlińskich: Bum 
ma i Diihresena — osiadł w Łodzi. 
Akuszorya i choroby Kobiece. 
EWANGELICKA XG G. 
Godz. przyjęcia: 9—10*/, randi od 
5—7 pp, wniedzielo 11—i. 1218r 


Bezpłatne szczepienie 


OSPY 


w ambalatoryam przy szpitala 
małż. Poznańskich we wtorki i 
piątki od g. 12 do 1-ej, 1552-12 


Redaktor adpqwiedzialny Sê. tąpiński, 


e A aa 


420—— | 
Der. 


| Syphilis, skórne, woner., | Leczenie elektrycznością, masa- 


W niedziele i | 
746-T | 


I! Ceny bardzo nizkie! Uwaga! a|- 


Dr. Leyberg|| 


b. długoletul lekarz klinik wiodeń- | BE $ 


skich ordynuja jákospecyal. chorób 


Wenerycznych, płojowych i ekórnyok | daei 


codziennia 8-12; 5—8; pante 12-1. 
Niedziele i święta tylko przedobia 
dem. Krótka 5. 


Dr. Feliks Skusiewicz 


Choroby skórne i weneryczne 
Andrzeja 13. 
Przyjmuje od od 4— 8 po poł. 
W niedziele i świąta od g „dy 

507—d 


Dr. med. 


Aleksandar FABIAN 


Dyrektor Zaiładn leczn. „Chojny? 
przyjmuje codzisnnie w Łodzi 01 
— 7 po południu, 


4 
ul, Rzgowska A% 3 (ròg Gór- 


nego Rynku). 22511 
Choroby nerwowe i wawnętrzne. 


, Specyzlista chorób wła” 
, sów, skórnych (plagi I prysz- 


cze na twarzy) i wenerycz= 

nych (syphilis) 

S. SZAIETKIED 
SREDNIA XN 2. 


żem i kosmetyczne. 
Przyjmuje od 8 do 2ej po pał 
iod 4 da 9 wiecz. 469r 


Dr. Jan Gaderski 


b. asyst. klin, uniwer. warsz 


' Akuszerya, Choroby chi- 


rurgiozne i kobiece 
przyjmuje do 10 r. 4—6 po poł 


Uli. Cevielniana 9 m.4, 907 


Dr. FRANCISZEK 


: ROZIOŁKIEWICZ 


(starszy) Telef. 17-14 
Piotrkowska £U2 
Ukoroby wewnętrzne, dzieci 
i kobisc6. Przyjmuje od 8—11 r. 
od 5—8 pp. 1426r 


w tloczni „Rozwoju“, Przejazd % 8. 


1489r | BB 


przy ulicy Rzgowskiej położone i óddalone 
o jedną wiorstę od stacyi drogi żel. Chojny 


Bliższych szegółów udziela p. Otto 
Zimerman w Chojnach w Zakładzie 
leczniczym. 1546-5-3 


OGŁOSZENIE. 
Zarzad Pabianickich 7-klasowych 
męskiej i żeńskiej Szkół Handlowych 


niniejszem zawiadamia, że egzaminy wstępne do wszystkich 
klas odbywać się będą w dniach od l go do 20-go czerwca 
oraz dnia 29, 80 i 3L sierpnia. — Podania naimię Dyrek- 
tora przyjmuje kancelaryga Szkól. 

1517—12—3 Dyrektor Szkoly: H. N. Lipski. 


Zarybek karpi 


z tego roku, sprzedaje od poniedziałku, 30 b. m., w miarę 
zapasu — w pierwszym tygodniu za 1000 Rb. 4, każdy zaś 
następny tydzień o Rb. 1 drożej, 

Dominium Porszewice © Qkołowioe, poczta Konstanty- 
nów pod Łodzią. > 1582—3 3 


lszyscy jednogłośnie uznali 


4 Mydło Nafciane 


D-ra A. Golewajga 

z marką fabr. „SŚłońtć 

nagrodzone złotemi medalami na wystawach w Lublinie 
i Częstochowie — za najlepsze! 

Reprezentant na Łódź i okolice: 


FRANCISZEK GLUGLA, Łódź, Południowa 28 


Telefonu 817. 745—10-—12 


Wydawca W. Cząjaowsizi, 


